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Polacy, Polacy, 

Zawszeście jednacy: 

Zawszeście niezgodni, 

A przez to biedacy. 
Z historji narodu polskiero wiemy, że największe | 
sieszczęścia i klęski wywoływane były przez kłótnie 
wielmożów, Polską rządzących. Pokłócił się jeden magnat 
z drugim i szukając zemsty, nie cofał się przed żadnym 
środkiem, nawet przed wezwaniem obcych potencyj, byle 
tylko przeciwnika pokonać, nie zważając, że tem pod- 
kopuje byt państwa. A czyż upadek Polski i jej roz- 
biury nie były w wielkiej mierze wynikiem walki ma- 
enackich rodów? 

Zawiści osób wpływowych, 
naczelne stanowiska, 
stwowe i polityczne przed rozbiorami, paraliżo- 
waiy wysiłki narodn w kierunku zrzucenia kajdan pod- 
czas powstań naszych. 

Gdy okazało się, że zbrojnym porywem nie da się 
odzyskać złączenia rozdartej Ojczyzny w jednę całość, 
szłachetne duchy, wielcy ludzie, zaczeli szukać innych 
dróg do odzyskania niepodległości. Zwrócono uwagę na 
masy ludowe, na ludzie oparto ostatuie nadzieje, 

Jednym z tych wielkich mężów był niepospohtych 
zdolności i wielkich zasług ks. Stanisław Stojałow- 
ski. Wyszedł on z założenia, że naród może się podźwi- 
paąć przez podniesienie się ludu, który, świadom swoich 
praw, będzie mógł spełnić wobec matki Ojczyzny obo- 
wiązki. Ale praw tych ludowi dać nie chciano. Więc 
ks. Stojałowski stanął do wałki, do walki śmiertelnej ze 


zajmujących 


sironnic 


paraliżowały życie pań- 


ludowvci. 


Kiedy chwiła wyzwolenia ludu stawała sie cora! 
hliższą, kiedy należało coraz bardziej skupiać siły chłop: 
skie, powstały rozterki i waśnie wśród idących w tej 
pracy razem i przyszło rozbicie. A jednego strow 
nietwa powstało kilka, a wiee „Związek chłopski“ 
a więc „Stronnictwo Ludowe“ pad przewodem Stapiń. 
skiego, a więc jeszcze jedno stronnictwo, stworzone 
nieco później przez ks. Szpondra i dra Ivanielaka. Stron 
nictwa te wypowiedziaży sobie walkę nieubiaganą, Sku 
tek był naturalny: wrogowie ludu zacierałi ręce z ra: 
dości, bo odnosiji zwycięstwa nad kłóczcymi się pionie 
rami tejs. mej idei, 

Biędy taktyczne ś. p. ks. Stojałowskiego sprawiły, 
że stronnictwo jego malało, a na siłach rosto Polskie 
Stromuictwo Ludowe. a 

Ciężkie przejścia życiowe i cierpienia moralne pod: 
cięły zdrowie ks. Stojałowskiego, który wreszcie dokoń: 
czył pracowitego żywota, poniekąd nawet w zapomnieniu. 
A lud rozbity, kłócił się między sobą na 
wiecach i zgromadzeniach i w prasie Indowej tak da 
lece, że niejeden zacietrzewieniec widział 
większego szkodnika i wroga w przeciw: 
niku politycznym, z którym szedł niegdyś 
ręka w ręke, aniżeli w tym, przeciw któ 
remu twórca ruchu lndowegowaiczył jako 
z największym nieprzyjacielem ludo. Er: 5 
w swoim bracie widział kata i przeoczał wła- 
ściwego kata, bo zaciętość walki zaciemniała 
wzrok i wiodła na manowce. 

Upadł Związek chłupgi 


Ki, $. p. Dznielak z ks. Szpon 
drem znikli z widowni politycznej. Polskie stronnictwa 


wszystkimi wrogami ludu. Jaka to była walka. pamię- „Ludowe rosło, aż się rozwinęło do potężnej organizacji. 


tamy. bo patrzyliśmy na nia zbliska, 


Wtedy ówczesny jego kierownik zaczał błądzić Błedy 


2 


te spowodowały rozdwojenie się stronnictwa. Jedna część 
poszła pod sztandar Witosa, druga pozostałą przy 
Stapińskim. l oto rozpoczęła się znowu walka, nie 
orzebierająca w środkach, walka bratobójeza, tak 
Łaciekła, że chyba tylko najwiekszy wróg ludu mógłby 
powiedzieć, że ona dla ludu jest pożyteczna. 
Kàåżdy zdrowo myślący człowiek z obrzydzeniem 
ze wstrętem patrzy na to wszystko, co się dziś pisze 
v prasie tak zwanej ludowej, co się mówi na zgroma- 
lzeniach. Walka w łonie stroanictwa ludo- 
wego, prowadzona dziś, jestkrótko mówiąc 
sak ohydna, jak jeszcze nigdy od zarania 
ruchu łudowego nie była. Człowiek, nie znający 
bliżej spraw, czytając, co się pisze w pismach, dla ludu 
przeznaczonych, dowiaduje się z nich tylko tego, że przo- 
downicy ludowi to zwykli bandyci i łotrzy, bo tak się 
ch w tej prasie przedstawia, podczas gdy widzi się zu- 
pełnie co innego, gdy się bliżej na ich życie patrzy. 
Dawniej w gazetach, przeznaczonych dla ludw 
piętnowano krzywdy, wyrządzane ludowi, Dziś tego nie- 
ma. Dziś gdy się czyta pisma ludowe, tosię 
widzi, że największymwrogiemchłopajest' 
aie kto inny, tylko chłop lub chłopski syn 
„tejsamej partji ludowej, tylko z pod in-. 
aej komendy. 
Pisma ludowe nie piszą dziś o tem, jak rozmaici; 
zbrodniarze, wyrośli -podczas wojny, krzywdzą . masy: 


„włościańskie. Dziś w tych gazetach czerni się 


tylko i szkałsje do niemożliwości ludzi 
Bogu ducha winnych, zato tylko, że się wy-; 
bijają. Czyż dziwić się można w tych warunkach, że 
moralność wśród naszego narodu upadia? 

Bandytyzm prasowy szerzą ludzie, wrodzy nam| 
4 przekonań. Kto wie, czy uie większy jeszcze, 
bandytyzm szerząludzietychsamych prze- 
konań, z tychsamych warstw ludowych, zmierzający rze- 
como do tezosamego celu! 

Panowie redaktorzy! Obywatele, zabierający głos. 
W prasie ludowej! Pozwólcie, że się was spytam: Do 
szego zmierza ta Wasza robota? 


| 
Nie wiecie? | 
Ja wam powiem: Do rzezi * mordów wzaąa j 


emnych, do bratobójstwa! 
Przed wojną była walka prasowa, zozpętana dość 


wiecach, 
żacie? 

Czy takimi metodami ma lud ,zdobywać lepsza 
przyszłość? 

Przedsmak roboty gazet, tak zwanych ludowych, 
już mamy. Jak postąpiono z posłem Majeirem w No 
wym Sączu? Jak z posłem Markiem w jego okręgui 
Czy to są metody, godne obywateli cywilizowanych? 

Bylem naocznym świadkiem zajścia następującego: 
Na pewnem zgromadzeniu gospodarzowi jednemu 
biorącemu żywy udział w życiu poliżycznem, nie po 
zwolono mówić dlatego, żekupił sobie dzie 
sięć morgów pola. Dodać muszę, że jest to bardze 
światły, bardzo postępowy rolnik. Więc któż ma pole 
kupować? Mieszczanie, weterynarze, adwokaci, doktorzy 
inżynierowie, kupcy, fabrykanci? To chłopu dlatego, ż4 


szaleńcy, pytam was, dokąd zdą 


się zajmuje polityką, nie wolno kupić gruutu? 


A przecie zajście to było nateralnem następstwen 
roboty gazet, tak zwanych ludowych, oczerniających 
każdego, kto tylko zajmuje się polityką, a kto kupi 
sobie choćby pół morga gruntu. 

Pytam się was, panowie redaktorzy, was, obywa 
tele, którzy zabieracie głos w prasie ludowej: Czy 
zdążamy w kierunku kultury, czy barba 


jrzyństwa? Mnie się zdaje, że do barbarzyństwa. 


Z historji brać powinien naród vanke, co ma robić, 
a czego unikać dla własnego dobra. Wiemy, że nie- 
zgoda doprowadziła Polskę do jarzma nie 
woli. Dziś, gdy Polska jest wolna, precz z niezgodąj 
Precz z kłótniami! Wszystkich, którzy zgodę rozbijają, 
pędzić od siebie precz, jak zarazę, bo nam dziś potrzeba 
niesłychanie dużo pracy na wszystkich polach, trzeba 
skupienia sił, bo mamy da zrobienia bardzo a bardzo wicła, 

Czy nasi kierownicy polityki ludowej, redaktorzy 
Lism, dla ludu przeznaczonych, o tem nie wiedzą? 

Jeżeli trudno o zgodę między wiaścicielem wiel 
kich obszarów, a komarnikiem, nie mającym własnegą 


i : : : b lot 4 
jkąta, między wielkim fzbrykantem, a robotnikiem, mięs 


dzy producentem a konsumentem, mi.dzy kapitaijsta 
a żcbrakiem, albowiem ich interesy są ze Soba Sprzeczne. 
to jednak niezrozumiałem jest, dlaczego lud sam 
ze sobą ma wojować? Przecie gdzie się dwóch 
bije, tam trzeci korzysta. Prawda to stara, ale prawda 
którą się zupełnie dziś lekceważy. 

Do walki o prawa ludowe stanęła pierwsza Mało 


silnie, ale przecie była ona arcyłagodną w porównaniu |pałska. Inne dzielnice zaczęły się na niej dopiero nie- 
do tego, co jest dziś, A jednak wówczas zaszły wypadki, | dawno wzorować. W Małopolsce ruch ludowy przeszedł 
śtóre każdemu nczciwema obywatelowi kazały głęboko całe piekło prześladowań. A gdy doszedł do szczytu 
się zastanowić ned skutkami rozognionej wałki praso- | zeszliśmy na to, że się sami zjadamy i tępimy niegurzej 
wej. Przypomnę rok 1914. Przypomnę zajście ze Sta-|gq naszych największych prześladowców i naturalnych 
pińskim w Kielanowieach. Pamiętacie, że tam rozżarci, | wrogów Wstrętne te metody przedostają się na teren 
podnieceni i podjudzeni przeciwnicy polityczni - Stapiń- Kongresówki. Nasuwa się pytanie: czyż to wza- 
skiego radzili, czy go ukamienować, czy powiesić, czy jemne zjadanie się chłopów ma objąć całą 
utopić. Skończyło się ba pobiciu. Niezadługo potem i Polskę? 
orzyjechał p. Dąbski w jasielskie, Podpita, podjudzona Do tego nie wolno nam dopuścić! 
przez przeciwników politycznych banda rzuciła się na Zawróćcie z błędnej drogi, wodzowie 
tiego i tak go pobiła, że stracił przytomność i dłuższy | Usuńcie osobiste urazy, zrozumcie, że chwila dzie 
dzas leżał chory. jowa wymaga jednolitości frontu ludowegol 
Co będzie następstwem teraźniejszych niesłycha-| Dzisiejsze walki prowadzą lud do zguby, prowadzą da 
tych, potwornych metod walki politycznej, metod, sto-|coraz większego rozbicia go, a to się zemścić musi n? 
sowanyci wśród społeczeństwa, wśród ludzi, których jego prawach i jego rozwoju w przyszłości. 
nerwy znieczulija wojną, których ręce zaprawiły się do Dziś z powodu niezgody, z powodu zawiści, pe 
bagnetu, rewolweru i granatu? dejrzliwości, nieustannego oczerniania wybitniejszych 
Opełańcy. prowadzacy dziś tę walkę w prasie i na| działaczy przez prasę tak zwana ludowa. przez rozsze- 


á 


zanie o działaczach ludowych najbezczelniejszych baśni, 
wać a praca, taka, jakiej dziś potrzeba, niemożliwa 
jest nawet w powiecie, nawet na wsi. A cóż dopiero 
mówić o pracy na: obszarze całego wiólk iego państwa, 
pracy, która nas czeka w rozmiarach ogromnych! 
Jeżeli się trafiają wśród nas jednostki nieuży- 
teczne, aibo szkodliwe, to przecież dość jest sposobów, 


iby je bez wrzasku, bez awantur poza nawias życia 
publicznego usunąć. 


Prasa ludowa ma wielkie i szczytne zadanie. — 
Kierunek dzisiejszy pism, dla ludu prze- 
znaczonych, jest nieszczęściem dla ludu. 
Gdy się czyta tę prasę lndową dzisiejszą, to się widzi, 
że ona ludu nie uczy, lecz ogłupia, że ona 
ludu nie podnosi inie wychowuje na oby- 
wateli, ale deprawuje, demoralizuje i roz- 
biia w "sposób brutalny, niszcząc sama najlepsze 
i m.jszlachetniejsze poczynania. 

Kto kocha lud i dba szczerze o jego rozwój, ten 
się nad mojemi słowami zastanowi i wysnuje odpowie- 
dnie wnioski. 

Jan Sobek, poseł ziemi łańcuckiej, 


r SSE E Z A ZA 


List starego Stojałowszczyka. 


Z Kraczkowej w Łańcuckiem, piszą nam: | 
We wszystkich niemal pismach napotyka się dzisiaj 


|dnienie każdej takiej 
oszczerstwa, rzucane na prezesa Witosa i tych wybitniejszych |lów 


naszego prezesa Witosa i będziemy mieli w Sejmie odpo 

wiednią do naszej liczby i siły ilosc przedstawicieli, 
Więc brońmy się przed zakusami wrogów, ile nam sił 
starczy! W jedności nasza siła! 
St Kielar, sta 


stary Stojałowszczyk, 


Nie tędy droga! 


Wtedy, kiedy w organie P. 5. I. „Piast“ pojawia 
się pełay zrozumienia obywatelskiej odpowiedzialności 
artykuł p. t: „Zasypać przepaść”, pisma narodowo 
demokratyczne lub do nich zbliżone, przepełnione sa 
szeregiem kalumnij i szyderstw, skierowanych przeciwko 
wszelkiej organizacyjnej pracy włościaństwa, ; 

Od czasu powstania Polski, kiedy zaraz u wstęp 
okazało sie, że jedynie żywioły prawdziwie demokra. 
tyczne wezmą w niej górę, kiedy w następstwie wy: 
padków przedstawiciele włościan i robotników decydu- 
jącą zaczeli odgrywać rolę, wystąpił przeciwny obóz 
do walki bezwzglednej. 

Walka ta opara się na bezwzględnej negacji 
wszystkiego, co albo z inicjatywy sfer włościańskich po- 
chodziło, albo eo odbywało się pod kierunkiem przy- 
| wódców. włościańskich; motywem tego było i jest ciągle 
przypisywanie niesłusznie i nieuzasa- 
akcji ukrytych ce 
partyjnych I braku myśli o całości 


ludzi, którzy stoją wiernie przy sztandarze P., 5. L. Robota| państwa. 


ta prowadzona jest z taką zajadłością, że naprawdę każdy 


Jednym ze środków da zniesławiania warstwy wło: 


poważnie myślący człowiek z lękiem. zapytuje sie, do czćgo |Ściuńskiej była i jest prasa obozu endeckiego. 


nas to doprowadzi? 

Jestem starym Stojałowszczykiem, liczę lat 57, i prze- 
trwałem wszystkie prześladowania, które spadały na Ś. p. 
ks. Stojałowskiego; wiem, co były warte oszczerstwa, rzucane 
na tego zasłużcnego męża. Dziwi mnie też, że ci właśnie, 
którzy za życia najbardziej ks. Stojałowskiego prześladowali, 
jo śmierci jego stali się jego przyjaciółmi, ale przyjaciółmi 
fałszywymi, bo nie postępują wcale w myśl jago idei. Nie 
dziwiłboym się, gdyby to byli ludzie prości, bez wykształce- 
nia, bez rozutńu, ale uważają się oni sami za ludzi mądrych 
i uczciwych, a polityka, jaką prowadzą, świadczy o czemś 
wprost przeciwnem. Bo co oni n. p. wyrabiają teraz z pre- 
zesem Witosem, jakie kalumnje rzucają na niego, jak go 
odsądzają od ezci i wiary! Ci jednak, którzy znają tych, 
c» zwalczali i zwalczają prezesa Witosa, wiedzą, że oni 


(inteligencji, rozumiejąc, że jej 


BRZ 
gdyby mogli, toby nawet św. Izydora z pomiędzy świętych 
wytrącili, a i klucze by św. Piotrowi odebrali od bram nie- 
bios, gdyby mogli. 

Kochani Bracia! Jako cliłop stary i doświadczony, 
proszą Was, byście nigdy nie dawali posłneliu tym, którzy 
zohydzają stan chłopski w osobie prezesa Witosa i nie dali 
eio powieść na manowce. Niech wrogowie nasi piszą o nas 
i njadają na nas, co im się podoba, a my, starzy i młodzi, | 
kobiety i dziewczęta, organizujmy się i skupiajmy swe siły, 
żeby wówczas, gdy przyjdą wybory do nowego sejmu, po- 
kazać naszym wrogom, że nie jesteśmy gromadą niedojrzałą | 
politycznie, którą można wieść na pasku, gdzio się komu) 
podoba, że nie dopuścimy do odebrania nam tych praw, które 
już w wolnej Polsce zdobyliśmy, bo Polska musi być pań- | 
stwam indowem. 

A będzie niem wówczas, gdy wszyscy, zgodnie i soli- | in 
darnie. staniemy pod eztandarem P. S. L. pof przewodem: 


q 


Pominąwszy wszystkim znane, bardzo ujemne oświe: 
tanie wystąpień posłów ludowych, zwróćmy uwage na 
tendeneyjne i wysoce poniżające włościanina przedsta- 
wianie wszelkich zebfań czy wieców włościańskich. 

A więc wtedy, kiedy „Pist“ w artykniach swo- 
lich zwraca sie 0 zgodę pomiędzy wszystki iemi warstwami 
narodu, kiedy określa swoje przyj: «ue stanowisko wobec. 
bardzo ważna w odbudo: 
wia ojczyzny przypada rola, pisma wyżej nazwane, bę: 
dące właśnie organami inteligencji, z drwinami odzy- 
wają się o wiecach włościańskich, podkreślając w nich 
aaa -wszelkiej państwowej i społecznej myśli”, poni 

żając przytem godność włościanina., Opisując, jeden z ta- 
kich wieców, podają jako fakt auteatyczny, jego zakoń- 
czenie w ten sposób: „Po teu krótkiem wypowiedzeniu 
się mowców zakończono wiec, a jeden sędziwy wójt rzekł 
na końcu: — A teraz rozejdźcie się bracia i ehodźta 
wszyscy zgodnie, sprawiedliwie i przykładnie do szynku”, 

A więc włościaniu, przepędziwszy bezowocnie kilka 
godzin na wiecowaniu, udaje się do szynką na pijatykę, 
W tych słowach usiłują przev-siawić wartość obywatel- 
ską włościanina i jego pozić w moralny, 

Teraz, gdy nastała chwila swobodne o zrzeszanią 
się oraz niezen nie krepowana możność wypowiadania 
swoich żądań, cheą wrogo usposobieni do ludu wstecz- 
nicy bodaj tą drogą krępować żywe odruchy bu: 
dzącego się poc czucia obywatelskiogo. Chcą 
oni drogą obniżania wartości moralnej wieców ludowych 
odstręczać od przybywania na nie, chcą przekonać, że 
niczego one nie dają ich uczestnikom, lecz, owszem, 

marnuje się czas tylko na nich i traci pieniądze no 
piiatvke. iako rzekome ich każdorazowe zakończenie. 


Lecz tutaj każdy z was śmiało odpowiedzieć inoże? 
te kto wie, czy nie więcej dawał każdy 
wiec iudowy, aniżeli tak liczne wiece, od- 
bywane w miastace 


Po każdym wiecu ludowym pozostaje zawsze ta 


0 skarhowoś ti państwowej, 


Stan materjalny aaea tej obecnie znaceni 


wewnętrzna otucha u każdego, że sprawa ludowa rośnie, | się poprawił Żywności nie potrzebujemy już kuposa! 


że coraz to szersze zatacza kręgi organizacja ludu wiej- 

. Każdy prawie wisc ludowy tvzostawiał za sobą 
Lows organizacje i wieta dawał materjału do dalszej 
pracy na tem polu. Jednem słowem, włościanin,| 
kiedy przychodzi na wiec-— przychodzi z my- 
ślą i wiarą o budowie. Nie przychodzi dla wy- 
słnchauia pięknie brzmiących zdań, lecz, wychowany od 
dztecka w realizmie, szuka zawsze realnego załatwienia 
bo =waw, dla których go zwołano. Demonstracją wło- 
Sciuma w €ałem jego życiu jest czym, a me tylko 
okrzyi i pusże Słowa. 

Żamiasz pełnego zadowolenia, że wśród włościan 
čoraz to szersze zatacza kręgi dążenie do wspól- 
nego omawiania spraw państwowych, co jest 
najlepszą oznaką budzącego się poczucia spo- 
łecznego i obywatelskiego, widzi się nsiłowa- 
aja do wprowadzenia zniechęcenia w tym kierunku. 

Zamiast pomocy i liczi go współudziału w pracy 
nad budową duchowej struktury duszy włościańskiej do 
ożywienia jej w kierunku prawdziwego natrjotyzmn! 
i poczncia obywatelskiego, widzi się dyskredytowanie 


usiłowania innych w tvm kierunku. 

Nie obawa przed krytyką lub usuwanie się od 
uiej, nie żapieranie się szeregu faktów, które dzięki, 
niestaty, nieodpowiedniemu jeszcze wyrobieniu i zrozu- 
mieniu, ta i ówdzie mają miejsce, dyktuje te słowa, lecz 
przeświadczenie, że ironją, niedowierzaniem 
ilekceważcniem, poprawy stosnnkówi war- 
tości zebrań włościańskich się nie uzyska. 

Nie tędy droga do wobywatelenia wsi połskiej! Nie 
"gdy dioga do zbudor ania trwałego pomostu pomiędzy 
warstwą włościeaństwa a innemi: warstwami snoterzeń- 
stwa!... 

O tem powinni pamiętać ci, 
„Słowa Polskiego“ i „Rzeczypospoi itej“ 
kanonami icn du politycznej i spożecznej*. 


dla których artykuły 
są najwy szem) 
M. C. 


Zarząd Główny P, S. L. 


Posiedzenie Zarządu Us» B s. L. odbedzie wię 
dnia 14 i 15 grudnia b. r. w Warszawie w lol lu klubu 
P. S. L. o godzinie 10-tej rano. 

Porządek obrad: 

1) Sprawozdanie z Korgresu; 

2) Ustalenie stylizacji programu P. S. In 

3) Sytuacja polityczna. 


baczność ..._-Sszowskie! 

Sprawozdania poselskie złożę w następujących miej- 
scowościach powiatu rzeszowskiego: 

Dnia 18 grudnia b. r, w niedzielę, po sumie — 
w Krasnem. 

D ia 26 grudnia b. r, to jest na św. Szczepan — 

raiku Polskim. 
uula l stycznia 1922 r, w niedzielę—w Błażowej. 
ledrzei Piute nosal pa Seim. 
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za granicą. Odbudowano przeszło Q6! miljona budyusów 
Uprawivno znaczną i'ość odłogów. Koleje doprowad/om 
tu jukiego takiego ładu. Aunnnistracja Się potrocki 
copiawia. Granice państwa już się eż jako tako ustały 
Dzięki pizyznaniu tam przez Ligę Narodów przemysła 
wej cz ŚGł Śląska Gornegu przybyły nam ozromne iloć: 
węgla, Który zabezpieczy rozwój naszego przemysłu 
przybyty huty żelazne, których nam brakowało. Wogól' 
we wszystkich wstępuje pewni. otucha. 

_ Niektórym „edmak zdaje się, że nietylko stosunk 
się poprawiły, ale żesmy nawet na ogół wzbogacisi 
To jest złudzeniem, 

Bogactwo stanowią nie papieski, nie znak 
obiegowe, ale dobrze zagospodarowane warsztat; 
rolne, dobrze urządzoń : fabryki, koleje 
drogi, meljoracje, Zaje: | da! i surowców 
słowem, rezultaty pracy i recons Da takich rezultatów 
jeszcze nam daleko. moe m dotąd potruciiu 
co było można, aie daleko nam jeszcze nawet do stan 
przedwojeunego. Jeszcze busko mljon budynków mu 
simy odbudować, a przecie, jako obywatele własnegi 
państwa dążyć musimy nietylko do odbudowy, aie di 
poduies enia naszego gospocarstwa do takiei wysokośc 
byśmy ~ie zrównali z Zachodem. Trzeba nam jeszcz 
z dziesięciu lat pracy wnczej, wytrwałej i rozumne 
a uzyskamy dobrowyt. 

Na dziś nejw.ększą troską każdego jest droży: 
zna towarów, araczej taniość naszego pie 
niądza, czyli inaczej niski kurs polskie 
mark. Tą sprawą zajmą się szerzej. 

Z powodu ogólnegu zniszczenia wojenaego mn 
seliśmy prawie Wszystko s ' lzać z zu granicy. Ku 
powchśry tam aloo Za Nasze | albo ma Fredvt 
Yo, cośmy wzięli na kredyt, trzeba było spłacać w usta 
lonych ratach w obcej walucie, n. p. w dolarach, którę 
znowu musieliśmy kupować za marki, a nie mogliśmy 
kupować za co innego, bo nie mieliśmy na tyle pro 
duktów, by je wywozić za g! nmicę i za nie uzyskiwał 
walutę obcą. Można było sprzedać trochę drzewa. Nie 
stety, myśmy sami pot: zebowali dużo na odbudo- y 
a puzie to drzewo było w cdpowiedniej ileści na wy. 
wóz, np. w północnych okoliczeh państwa, to znów braj 
kowało wagonów do przewożenia gu. Mogliśmy wied 
wywieźć za granicę i tam sprzedać za obcą walutę 
tylko trocha nafty, parafiny, stuarów, cementu, jaj i ną 
tem koniec. Wywóz nasz wynosił w pierwszym 
roku naszej niepodległości zaledwie pięt 
procent tego, co do kraju naszego przywo 
żono. I to było naszem nieszczęściem. O wysokości 
waluty decyduje bowiem tak zwany bilans handlowy 
|państwa, to znaczy dochód państwa z tego, co wywozi 
za granicę. Gdybyśmy byli wywieźli produktów 
więcej, niżeśmy przywieźli z za granicy, tt 
mielibyśmy byli podłostatkiem walut udcych, potrzebnych 
tia. płacenie długów i płacenie spro sadzanych towaró wy 
a temsamem kurs naszej marki byłby stał wysoko, czyli 


mielibyśmy taniość. 
Orrńcz %auruaćci i innveh koniecznych artykułów 


in 
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potrzeba nam jeszcze było węgla, gdyż produkcja kopalń 
krajowych nie wystarczała na pokrycie zapotrzebowania 
kolei, gazowni, elektrowni, uruchamiających się coraz 
liezniej fabryk, oraz zapotrzebowania ludności na opał 
Węgiel sprowadzaliśmy z Górnego Śląska i musieliśmy 
piacić zań markami niemieckiemi, które znowu musie- 
iśmy kupować za nasze marki. Banki zagraniczne nie 
voirzebują naszej marki do obrotu. bo jej nie trzymają 
a siebie na procent, ani na pożyczki, tylko na wymianę. 
Liczą na to, że kto marek polskich będzia potrzebował, 
ten je knpi, a na tem bank zarobi. Ponieważ jednak 
Polska prawie nic nie sprzedawała za granicę, więc 
kupiec na marki polskie znajdował się bardzo rzadko. 
Jeśli tedy jakiś bauk zagraniczny miał już znaczny 
zapas marek polskich, a ktoś znowu mu je zaofiarował, 
wtedy decydował się na kupno ich tylko wtedy, gdy 
je dostawał po niższej cenio, niż poprzednio, albo też 
wcale kupować ich nie chciał. Jeśli się zważy, że nasze 
marki szły za granicę nietylko na rzeczy koniecznie 
potrzebne, ale także szły drogą przemytnictwa na arty- 
kuły zbytkowne, że szły także na to, ażeby za nie ku- 
pić obce waluty i tam je ulokować w bankach zagra- 
nicznych na swoje, obce lub zmyśłone imię, albo wresz- 
cis by za nie za granicą kupować majątki, co robili 
różni spekulanej, to nikt się nie może dziwić, że banki 
w Gdańsku w Wiednia, w Berlinie i w in- 


nych większych miastach markami pol- 
skiemi zostały wprost zasypane. Im wię: 
cej szło marek naszych za granicę, tem 


kursich bardziej spadał To odbijać się musiało 
w kraju, bo kupcy u nas podnosili ceny towarów nie- 
tylko zagranicznych, ale i produkowanych w kraju. 
Tak się tworzyła drożyzna, która naturalnym 
rezpędem wzmagała słą z każdym tygodniam, 

Drożyzna żywności i produktów wymagała pod 
wyżki płac tak robotnikom, jak kolejarzom, jak urzę- 
dnixom. Wskutek wyższych płac robotniczych fabrykanci 
podnosili ceny swoich wyrobów. Rząd podnieść musiał 
taryfy kolejowe i podatki a ponieważ podatki te po- 
krywały tylko małą cząstkę wydatków, musiał druko- 
wać coraz większą ilość marek, wskutek czego 
było ich w obrocie coraz więcej, a temsamem były one 
coraz tańsze. Jest to objaw zupełnie zrozumiały. Jeżeli 
jakiś towar produkuje się w nadmiernej ilości, to ten 
towar tanieje, a gdy go jest za mało, to drożeje. Jest 
to niewzruszone prawo popytu i podaży. 

Produkujemy za mało towarów, których koniecznie 
potrzebujemy, więc one drożeją. Produkujemy za- 
dużo marek, więc one tanieją, 

Gdybyśmy produkowali przynajmniej tyle, żeby 
wystarczało na nasze własne potrzeby, byłoby to bardzo 
dobrze. Wprawdzie potrzebujemy koniecznie niektórych 
artykułów z zagranicy, ale znowuż zagranica potrzebuje 
towarów niektórych od nas. Gdybyśmy więc wywozili 
od siebie większą ilość towarów, a chociażby nawet 
w równej wartości do tych, które musimy przywezić, 
to wtenczas płaconoby za granicą za naszą marką pełną 
wartość, chociażby ta nasza marka była zrobiona ze 
starych gazet. Branoby ją i płacono za nią drogo, boby 
jej potrzebowano do płacenia nam za towary. 

Przy dzisiejszem żapchaniu banków w Gdańsku, 
Wiednin, Berlinie markami polskiemi, nawet ustalenie 
wewnętrznej wartości marki, to jest cznaczenie jej war- 
tości w złocie jest niemożliwe. ba zacranica posiada. 
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jąca dziesiątki miljardów naszych marek, zażąđałaby 
w tym wypadku wypłaty w złocie. My złota mamy 
niewiele, to złoto wnet by się wyczerpałe i w razig 
niemożności dalszej wypłąty marka nasza spadłaby je: 
szcze niżej w kursie. 

Ustalenie kursu marki będzie możliwe wtedy, gdy 
rząd polski będzie miał dostateczne fundusze na wyku: 
pienie polskich marek, znajdujących się na giełdact 
zagranicznych, i 

Andrzej Sredniawsici, posel 
{Ciąg dalszy nastąpi). 


Nowy zamach na włościaństwo, 


Rząd wypacza wolny handel. 


Podczas dłagiej wojny światowej rządy zaborcze 
starały się, aby normalny bieg życia ująć w karby zar 
pomocą kart chlebowych, węglowych, cukrowych i t. d, 
czy zapemocą wyznaczania cen maxymalnzch. W tan 
sposób chciano się zabezpieczyć od braku środków co: 
dziennego użytku. 

Mimo niezliczonego aparatu urzędaiczego, któregń 
utrzymanie kosztowało ogromne sumy, system ten zban: 
krutował zupełnie. Pokazało się, że jedaako głodowali 
ci, co mieli kartki na chleb i cukier, jak ci, co ich 
nie mieli. i r 

Mimo szkodliwości tego systemu, utrzymał się OĄ 
dingi Czas i u nas, choć większość społeczeństwa była 
przekonaną, że tylko wolny handel może przywrócić 
równowagę w życiu ekonomicznem. Pionierem tej myśli 
było nasze P. 5. L., któremu wreszcie w roku 1921. 
udalo się przeprowadzić uchwaię Sejmu za wolnym 
nandlsm. 

Skutki wolnego handiu odczuło całe spoleczeństwa 
prawie natychmiast. Chleba jest dość, cena jego w sto 
snaku do innych artykułów nie wysoka. 

A jednak jakby na uragowisko nchwale o wolnym 
handłu, miuisterstwa aprowizacji, spraw wewnętrznych 
oraz handilin i przemysiu wydały rozporządzenie 
które znowu mogą zahamować normalny 
bieg stosunków gospodarczych. 

W ostatnich dniach, na mocy rozporządzenia tychże 
ministorstw, weszły w życie po powiatach komisje 
dla ustanawiania cen. Uchwały tych komisyj 
zatwierdzać ma komisja wojewódzka. 

To wszystko byłoby mie, gdyby nie skład ko: 
misyj, w której włościaństwo na kilkunastu ezłonków. 
ma aż l przedstawiciela. j 

Wszystkie konsumy, jakie znajdują się w powie 
cie, mają po swym przedstawicielu, jednak dla pro 
ducenta, tam, gdzie się ma szacować jeg 
znojny wynik pracy, miejsea niema. 

Jest to nowy zamach na włościaństwo 
jeżeli się uwzględni, że starostwa, w myśl tegoż 
rozporządzenia, mają prawo nakładania kary 
pieniężnej do 1 miljona i do 6 miesięcy 
aresztu na tego, ktoby żądał wyższej cen) 
ponad uchwałę komisji. 

Ponieważ uchwały tych komisyj zapadają większo 
ścią głosów, przeto głos delegata włościatstwa 
jest ołosem wałaiacasa na nnS7cCZY 
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»„ Dla przykładu przyioczę tyle. że jedna z tak:ch 
.cmisyj uchwaliła cenę nafty o 50 marek niż-zy od 
zeny w rafinerji. Nie mówię ta już o produktach reini 
szych. Wystarczy powiedzieć, w te, komisji propo 
;8wano lukże za netr Żyła 10090 marek, zaś tasama 
komisja uchwzliła cenę 1500 m. za 1 klg miodu. 

To dziwne rozporządzenie daja pr:ļwo decyzji 
mdziom, nie mającym o kosztach produkcji czy o Mau- 
lu zielonego pojęcia. Zupełnie taksamo debrze możnaby 
iepego pytać o barwy, a głuchego o grze na oganach 

Znamy doskouałe usposobieuie kouvsumentów do 
producentów 1 wiemy, źe większość konsumentów, to 
mdzie, którzy Bą chłopa patrzą jak na istotę niższą od 
siebie i w tych anormalnych, przez podobne temu roz- 
porządzenia wykrzywienych czusach, doszli do przeko 
aania, że chłrtp sypia na pieniądzach — a owi głodują 

I właśnie tego powodu takie rozpurządzenie 
może być dla obydwu stron gisźne, bo czyć ta już 
w powietrzu, że zawiścią do chłopa ziejąca większość 
konsnmentów będzie chciała położenie to wykorzystać. 

Z jednej strony uchwala się daninę państwową, 
¿tóra najwięcej ma obciążyć rolnictwo, uchwala się 
podwyżkę podatków gruntowych, zaś z drugiej strony 
oceng ciężkiej, znojnej pracy żywiciela pań- 
stwa oddaje się w ręce ludzi nie wiedzą 
szych, co znaczy trud i praca rolnika. 

Sprawie tej powinni posłowie P. S. L. poświęcić 
baczną uwagę, aby dyletanci warszawscy nie wypaczali 
dei wolnego handlu, aby lud uchronić przed szykanam:, 
jakich dotąd niezasłażenie, a jednak bardzo cierpliwie, 
tak wiele zniósł. 

Życie nie znosi ograniczeń, a gdy w drodze na- 
trafi na zapory — potrafi je przewalić. 

Władysław Baruch. 
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Niesprawizdliwy wymiar podatku 


Gochodowego. 


Na skutek zabiegów klubu posłów P. S. L, mini- 
sterstwo skarbu wydało do Izb skarbowych następujące 
zarządzenie w sprawie wymierzania podatku dochodo- 
wego za luta 1918 i 1918: 

1) O ile w pewnych okręgach wymiarowych za 
pojstawę ustalenia dochodu z gruntów przyjęto wyso 
„kość czynszn dzierżawnego, opłaconego z jednego morga 
w latach 1919 i 1920 lub kwotę do tego czynszn zoli 
żoną, wówczas należy uskntecznione wymiary tymczaso- 
wego podatku dechodowego uznać za odpowiadające 
stosunkom rzeczywistym. 

2) W tych okręgach wymiarowych, przedewszyst- 
kiem zaś w obrębie Izby skarbowej warszawskiej, lu- 
belskiej i białostockiej, w których dotychczas nie do- 
konano wymiaru tymczasowego podatku dóehodowego 
dia właścicieli rolnych, winny organa wymiarowe przy 
współudziale kiiku delegatów Rad gminnych zbadać 
wysokość czynszu dzierżawnege, płaconego z jednego 
moga w latach 1919 i 1920 w dauej miejscowości 
lub sąsiednich miejscowościach tego samego, inb sąsie- 
inich powiatów, przestrzegając ściśle postanowień $ 126 
rozperządzenia wykonawczego z dnia 14 maja 1921 r. 
fDz. O. R. P. P. Nr. 48 poz. 298). W ten svosób usta- 
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tony dochód z jednego morga gruntu należy przyja 
sa podstawę tymczasowego wymiaru. 

3) Wreszcie w tych okręgach, w których wymiary 
zostały już nskuteczniene, a w których ustalony do 
chód z jednego morga grunta różni się ra 
*4c0 od wysokosci czynszu dzierżawnego 
„badanego w sposób pod 2) wskazany, należy z urz-de 
t. j. mie wyczekując próśb i zażaleń, ograniczyć 
egzekucję na razie do jednej czwartej części wy 
mierzonego podatku tymczasowego. 

O tem zechcą Izby skarbowe zawiadomić nie 
zwłocznie podwładne urzędy skarbowe podatków i opłet 
skarbowych. 
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Za ministra skarbu: 
Ma~vkowski, podsekretarz stanu. 
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roja cen za drzewo. 


I znowu wspływa na wierzch stara bolączka: m 
wsiach niema ćrzewa na opał, a ci, co drzewo mają 
właściciele lasów, ohszarnicy, drą za drzowo ceny ta 
kie, ż» żaden biedniejszy chłap Lie jest w stanie drzew» 
tezo kupić. 

Położenie jest rozpaczliwe, bo zima przyszła weza: 
zima ostra, a olbrzymia większość ludności wiejskie) 
niema w domu kawał a drewna, niema czem palić w pie 
ch, niema na czem gotować strawy. Dzieci biedne bei 
ubrań, bez butów, kulą się ze zimna i placzą, matki 
z„grabiałemi rękoma pracować nie mogą, a drzewa niema 
bo go nie można kupić. Ceny są tak wysokie, że na 
wet pięciomoryowy gospodarz nie może sobie pozwolić 
na kupno sagi. 

W powiecie ropczyckim saga d:zewa kosztuje 
18.000 marek. W powiecie pilzneńskim zarząd dóbr 
sanguszkowskich „w drodze łaski* sprzedaje n. p. 
w gminie Jażwiny drzewo po 14000 marek na pniu 
W innych częściach kraju zdarzają się nawet wypadki, 
że się sprzedaje drzewo na pniu po 7000 marek za 
metr bieżący! 

Jest to orgja cen, która może doprowadzić di 
katastrofy. 

Panowie obszarnicy, siedząc sami w cieplych po 
kojach, zacietrzewieni nienawiścią do chłopa, nie rozu 
mieją, że chłop, w którego izbie płaczą dzieci z zimna, 
włosy sobie 4 głowy wyrywa, że mu najczarniejsze myśli 
przychodzą do głowy. 

Śrabowanie cen za drzewo opałowe przez ubszar« 
ników naszych jest robotą, która wywołuje szalone roz 
goryczenie i nie jest pesiewem pod ułożenie sią naresz"iu 
stosauków między dworem a wsią. A l 

Jeżeli pp. obszarnicy nie rozumieją powagi chwi 
jeżeli mżią zamiar dalej tak igrać z niedol; chłopów, 
to Sejm musi podjąć najostrzejsze nawet uchwały, któr: 
nareszcie położą kres orgji cen za drzewo opałowa 
a ludności, cierpiącej dziś od zimna, przyniosa upragnie 
ną pomoc. i 


INŻYNIER BOLESŁAW SKĄPSKI 
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Kraków, ulica Kreimerowska 10, I p. Tei. 2556, 
npouażn'snv przez Główny Urząd Ziegsk* przoprowadzs 
parcelacje mają tków. 709 33 4 
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Prokuratorja krakowska i Sąć 
krakowski do chłopów odnosi. 

Musimy przypomniec, że kilka pism krakow 
skich codziennych i tygodniowych przez całe 
miesiące obrzucały stekiem najordynarniej. 
szych obelg Rząd, poszczególnych ministrów 
i caly stan włościański, podburzając miasta 
przeciw wsi, a Prokuratorja krakowska ani 
razu nie uznała za wskazane nstępów, peł 
nych pogardy dla rządn, dla prezydenta mi. 
nistrów, artykałów, dyszących nienawiścią 
i wzniecających waśń międzystanową, kon- 
fiskować. Gly  poszczezólis organa prasy kra- 
kowskiej poniewierały nawet najwyższe 
czynniki w państwie, Prokuratorja krakow- 
ska milczała, miłezały i sądy. Gdy jednak w rze- 
czowym artykule pisma ludowego w spokojny sposób zwró- 
cono uwagę sądum na niewłaściwe ich postępowanie i Pro- 
kuratorja i sądy nezuły się obrażone i szonfiskowały numer 
„Piasta“, narażając wydawnietwo. na bardzo poważne straty. 

Wobec tego zapytniemy p. ministra: 

1) Czy znany mu jest wypadek konfiskaty Nru 43 
„Piasta“ i jej motywy? 

2) Osy wiadomo mu, że cały artykuł posła 
Szmigla, zamieszczony w „Piaście*, i w trzect 
miejscach skonfiskowauy. zamieszczony był w cało- 
ści w „Sprawie Ludowej” we Lwowiei w „Gam 
zecie Ludowej w Warszawie, a ani Prokuw 
ratorja lwowska, ani warszawska nie dopa 
irzyły sie w nim znamion przestępstwa, których się do- 
patrzyła Prokufatorja krakowska? 

3) Co zain erza uczynić, aby Prokuratorja krakowską 
na przyszłość nie dopuszczała się polobnych. nadużyć?* 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 28 października r. b. wniós? 
403, R aczkowski imieniem iiusu posłów P. S. L. na- 
stepujaca interpelacje do p. ministra sprawiedliwo 


„Prokuratorja krakowska skonfiskowała w artykule 
» t: „Ohłopi rolnicy nie są Źródłem drożyzny żywnościo- 
wej“, zamieszczonym w Nrze 43 „Piasta“ z dnia 23 paź- 
łziernika r. b. następujące ustępy: 

1. „Miara cierpliwości n chłopów jnż się kończy, tem- 
yardziej, że urzędy proknratorskie, policyjne íi sądowe. za- 
niastń tropić paskarzy i tępić drożyznę towarów tam, gdzie 
ona jest, prześladują w zbrodniczy sposób chłopów za ta, 
że dowożą miastom prowjaaty, bez którychby ludność miej- 
aka wygłodniała. Policia, na polecenie prokuratorji, aresz 
tuje gospodarzy i gospodynie, konfiskuje im przywiezione pro- 
dusty, a potem oddaje ich do sądu, gdzie za rzekomą lichwę 
karzą tych ludzi aresztem i grzywnami, idąeani w dzie: 
siątki tysięcy. I to nie są zjawiska odosobnione, bo prawie 
ze wszystkich powiatów galicyjskich chłopi skarżą się na 
te prześladowania, Mimo słażbistości policji, która zamiast 
tropić paskarzy, tępić bandytów i złodziei, czepia się spo- 
kojnych ludzi — rzeczywistych  dobrodziei miast, mimo 
dekkomyślności i krótkowidzówa sądów, które karzą niewin- 
tych obywateli i żywicieli kraju, my zawsze wzywamy rol 
iików, aby nie sprzedawali swych produktów pośrednikorm- 
iandlarzom, ale wprost konsumentom“ 

2. „A w takim razie musimy zapytać proknratorię, 
wolicję i sędziów w Rzeszowie: Za co i na jakiej podstawie 
:rześladają chłopów, którzy im jeść przywożą do miastu 
30 Żadnego a z Głównego Urzędu walki z lishwą 
ini policja, ani sądy nie mają, Jest ustawa o walce z lichwa. 
ttóra nakazajo tąpić paskarzy, ale rzeszowska policja i sądy 
tie widzą in:ych paskarzy, tylko chtopów* 

4 „Szadziewamy sig, że po taziem oświadczeniu Rządu 
iaeZn4 prosuratorja, policja, sądy szukać passatzy w tych 
ferach, gdzie oni są, a przestaną prześladować chłopów“ 

Cały artykuł, podpisany przez posła Szm'gla, oparty 
yl na faktach, już poprzednio w tymżo „Piaduie” porusza- 
tych, Wogóle cały arykut był streszcez:niam przemówienia 
osła Szmijgla, wygłoszonej» na posiedzeniu sejmowej ko- 
niji aprowizwyjnej daia 6 paźłzieralka r. b. na ktitem to 
vosiedzaniu. wiceminister Bi ODS, kierowajk ministerstwa 
iorowizacji, oświadezyt puolicznie, Że „produkty rolns na 
jargach i u rolulkówy sy w stosuaka db spudzu waluty i do 
sen artykulów fabrycznych tańsze, niż były przeł uchwale- 
niem wolnego handla“, zaś przedstawiciel Giównego Urzędu 
walki z lichwą, dr Ptaś, powiedział, ża „produkty rolne 
dopiero w drodze od producenta poprzez pośredników do rąk 
konsumenta drożeją”. 

Wobec tego, że poseł Szmigiel przytoczył szereg wy- 
»adków z rzeszowskiego i innych powiatów, dowodzą:ych, 
ż sądy przy tepieniun lichwy widzą tylko chłopów i że ka: 
zą ich wysokiami karami, dr Ptas oświadszył publicznie, 
te podane przez posia Szmigla wypadki prześladowan'a wło- 
jeian w Kzeszowie zawdzięczać naloży tylko zb7% gorli- 
wej inicjatywie prokuratorji, políc jid BE u. Jako przykład poduję parcelację majatku Olesin, w pow. 

W artykule, którego nstępy niegły wonfiszacie, nia | brzeżańskim, przeprowadzaną przez Towarzystwo Agrarno- 
było nie, poza stwierdzaniem oświadczeń, iż chłopi nie sao osaduteza we Lwowie, od wiosny 1920 r, Dotąd grnnta 
źródłem drożyzny i poza krytyką tych wladz, które nie wi- | pemierzoua i oddane w użytkowanie parcelantów nie. są, bo 
dzą paskarstwa i lichwiarstwa nigdzie poza chłopami, dzierżawcy żydzi, Laax Nagulberg i jego brat mierzyć 

Przytoczone wyżej ustępy skonfiskowane nie zawierają | nie dają, wyrywają pale graniczne i zakopują znaki, Pewag 
ładnych znamion przestapstwa Kanfiskata ich malarapę osadników. klora mimo ich przeszkód osiadła, zaskare 


badniatyg m krasaca Wwachadnich, 

wodu Miały J H MiUadaił - YDUBUANUT 

Na posiedzeniu Sejmu dnia 8 z. m, wniósł posel 
Adam Krężel imieniom klubu posłów P., S. L następu: 
JĄŻĄ interpelację w sprawie osadnictwa na kre 
sach wschodnich: 

„Największe ebszary odłogów znajdują się na kresach 
wschodnich, słabo zaludnionych. Zagospodarowanie i zalud- 
nienie ich jest zasadniczym, dobrze zrozumianym interesem 
państwa i narodu polskiego. Nie wolno rządowi polskiemu 
uchylać się od abowiącku wykonania jaknajspieszniejszego 
ustawy o reformie rolnej właśnie na tych terenach, właśnie 
na kresach. 

Do przeprowadzenia reformy rolnoj jest powołany 
Główny Urząd Zismski i podwładne mu arzędy i instytucje 
prywatne, do tego przez niego upoważnione, Wszystkie te 
instytucje nie mogą należycie spełniać swego zadania, a to 
z powodu przeszkód, stawianych przez właścicieli obszarów, 
ich zarządców, wreszcie dzierżawców, usiłujących wyzyskać 
osadników aż do osłateczności, Osudnikami są włościanie 
z przelmiduionych okolie zachodniej Polski, 
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żyli do pow. sądu kozowskiego o rzekoma naruszenie w po- 
 jiadaniu, a Będzia żyd i zastępcy prawni stron, adwokaci 
tydzi, doprowadzili do ugody, mocą której usadnicy są obo- 
miązani oddawać część plonu dzierżawcy, Innych bezwarun- 
kowo nie wpuszczają, a nawet funkcjonarjnszy Towarzf- 
stwa i władz rządowych podają w pogardę miejscowej 
ludności i ośmieszają swojem prowokacyjnem i wyzywają- 
cein zachowaniem, Według kontraktu dzierżawy, zawartego 
między nimi a właścicielem, winni byli za wypowiedzeniem 
nsunąć się z dzierżawy dnia J} lipca 1921 r, czego dotąd 
nie uczynili, bo z majątku tego ciągną lichwiarskie zyski, 
Np.: w jednym czworaku mieszka 5 rodzin, za mieszkanie 
pdrabiają po dwa dni tygodniowo pańszczyzny żydowskiej, 
go rocznie czyni 520 dni, licząc dzień po 300 Mkp. wypa- 
dnie 150.000 Mkp. rocznego czynszu z brudnej i ciasnej 
nory. Oo za okropny wyzysk lichwiarski! Podobnie wyzy- 
skują owi dzierżawcy poddzierżawców za grunta orne i od- 
łogi, wynajmowane na paszę; odłogi są 7-letnie, których 
pzęść osadnicy mogliby zagospodarować. Ponadto dzierżawcy 
owi demolują budynki, sprzedane przez Tow. Agrarne, osad- 
nikom, wyrywąją części dachów, belki, deski, burzą piece 
w budynkach i cegłę sprzedają, wyrywają kamienie, które 
także usuwają, wycięli 16 sztuk drzewa, rosnącego koło 
folwarku, Wobec takiej roboty osadnicy z zachodu nie spie- 
Bzą slę na wschód, a czynniki rządowe są na to wszystko 
obojętne. Właściciele obszarów, przeważnie żydów, nie rol- 
ników, ale spekulantów mają dzierżawcami, jak w tym wy- 
padku n. p. Jakób hr. Potocki, 

Na powyższe fakta, dowody: z przesłuchania osadni- 
ków i urzędników Tow. Agrarno-osadniczego. 

Z tych powońów pwdpisani zapytują pp. min. sprawie- 
fliwości, rolnictwa j p. prozesa Głównego Urzędu Aiemskiego, 
czy są skłonni czem rychlej zarządzić, co należy, by do- 
kładnie zbadać we wszystkich instytucjsch parcelacyjnych 
Bprawę sprzedaży grantów, zawarcia kontrastów i intabu- 
lacy) osadników za właścicieli, wazlędnia sprawy te przy- 
spieszyć? , + 

Gzy są skłonni,w wypadku przytoczonym w Olesinia 
pow. Brzezany nczynić wszystko, by osadników wprowadzić 
w posiadanie i użytkowanie kupionych gruntów i budynków, 
a dzierżawców Nagelbergów, winnych niszezenia mienia 
osadników i lichwiarskiego wyzysku miejscowej ludności po- 
tiągnąć do surowej odpowiedzialneści? Wreszcie, czy do 
ini 30 złożą sprawozdanie interpelantom ?“ 

Adam Krężel i tow. 


Sprawa dra Bardia. 


Przeciwko byłemn posłowi i byłemu ministrowi 
rolnictwa. drowi Franciszkowi Bardlowi, wystąpili Sta- 
pińszczycy i endecy z zarzutami, uwłaczającemi jego 
ezci. Zarzucono mu, że jako minist:r rolaictwa przy za- 
łatwianiu kontraktu spółki, do której sam nsleżał, dzia- 
łał na rzecz spółki ze szkodą skarbu państwa. Naczelny 
sąd partyjny zajął się sprawą i aż do zbadania jej za- 
wiesił dra Bardla w czynnościach członka stronnictwa. 

Dnia 6 giudnia otrzymał Zarząd główny P., S. L 
od dra Bardla następnjące pismo: 

` „Do Głównego Zarządu P, S. L. 

Sprawa bndowy młyna gospodarskiego na skrawku 

gruntu skarbowego w Gawłówku i korzystanie w czasie bez- 


czynności tartaku z maszyny tartacznej dla ruchu tego 


mirna. dała rawód do zaciekłych ataków w Sejmie przeciw 


muie z powodu rzekomego pokrzywdzenia naurou państwa 
i wzbogacenia się mojego. 

Do budowy tego młyna, niezmiernie pożytecznego dla 
okolicy ludnej i nie mającej w dalekim promieniu żadnege 
młyna, istotnie się przyczyniłem, atoli nie ze szkodą skarba 
państwa, lecz przy jego pełnem zabezpioczeniu, a z własną 
materjalną stratą. Dlatego proszę o najrychlejsze zwołanie 
sądu w tej sprawie, oświadczając, że orzeczeniu z góry się 
poddaję, Dr Franciszek Bardel m. p.“ 

Sprawa więc zostanie zbadana przez sąd partyjny 
P. S. L. Ponadto, na skutek uchwały Sejmu, zajmie się 
nią komisja prawnicza. s 

Ferowanie wyroków, potępiających dra Bardla 
przed ostatecznem wyjaśnieniem Sprawy, co z taką lu. 
bością czyni Stapiński i idący dziś z nim ręka w rękę 
narodowi demokraci, jest niewłaściwością, możliwą tylko 
w naszych obecnych, dzikich poprostu stosunkach. Po- 
tępiać można wtedy, gdy wina zostanie udowodnioną. 
Sam zarzut nie jest wyrokiem. Uczciwi ludzie zaś nie 
potępiają nikogo, dopóki nie mają podstawy faktycznej, 
jaką w danych warunkach jest wyrok. 
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„Pójdźcie, braciszki i siosirzyezk ` 
W 45 numerze „Przyjaciela Luda“ bezimienny 
autor woła najdroższych braci i siostry w Chrystusie, 
by „szli do starego Kuby Bojki i spytali go, kto putro: 
nuje kilku spółkom żydowskim n. p. wikliny, gdzie się 
roi od potomków Izraela” i wzywa: „by Bojko położy! 
ręke na sercu i powiedział prawde“. 

Nauczyciel ludowy p. Seib, poseł Stapińskiego, tz% 
de współsi z p. Rymarem, chcą mnie koniecznie „nży: 
dowić” i niby uilam=ić. Aby wykazać. jaką bronią a 
przyjaciele tudu teraz wejują, proszę braciszaów i sio» 
stry, zwolenniczki „Przyjaciela, by odczytali to, co na: 
stępuje, list, jaki otrzymałem: 

„Do Wgo P. Jakóba Bojki, 
w Warszawies. 

Z powodu napaści „Przyjaciela Ludua“ przeciw osobia 
Wielce Czcigodnego p. Wicemarszałka z powodu Jege rze- 
komych stosunków z naszą spółdzielnią, by dać wyraz praw: 
dzie, stwierdzamy, co następuje, upoważniając JWP. Wice. 
marszałka do zużytkowania naszego wyjaśnienia w sposób 
jaki uzna za stosowny, w szczególności: 

1) że JWP. Wicemarszałek natychmiast po wyborze 
zrezygnował z godności prezesa Rady Nadzorczej naszej spół 
dzielni, zawiązanej pod nazwą: „Związek producentów wi 
kliny w Krakowie“; 

2) że gross członków naszej spółdzielni rekrutuje się 
w pierwszym rzędzie i przedewszystkiem ze sfer włościańskich, 

3) że emanacją tej właśnie okoliczności jest fukt, że 
na członka naszej dyrekcji został powołany przez ogół człon 
ków i godność tę dotąd piastuje p Franciszek 
Ksawery Giza, mąż zanfania i jeden z leade 
rów stronnietwa, które reprezentuje „Przy 
jaciel Ludu“ i poseł WP, Jan Stapiński; 

4) że spółdzielnia nasza od samego początku jej istnie- 
nia aż po dzień dzisiejszy ani nie przeprowadzała, ani uia 
usiłowała przeprowadzić żadnej transakcji handlowej, am 
też wreszeią nie współdzia!ała w jakikolwiek sposób prz; 
żadnej takiej transakcji; 

5) że zadaniem i celem naszej spółdzielni i jej prze 
tworeów bwło i jest uzeodnienie nolitrki ekonomicznej rzadn 
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g potrzebami przemysłu, które spółdzielnia reprezentuje, cə- 
lam ochrony interesów producentów wikliny i jej przetwor- 
cow, rekrutujących się przeważnie z małorolnych: 

6) że w vykananiu powyższych zadań przedstawiciele 
naszej spółdzielni biali czynny udzigł w ankietach i kon- 
terencjachi koszykarsko-wikliniarskich, zwoływanych . przez 
ministerstwo handlu i przemysłn, broniąc na nich interesów 
tego p.zemysłu; 

7) że kiedy rząd dnia lö lipca b. r, wbraw sateresom 
łogo przemysłu, ogłosił wolny handel i nie wciągz=: wikliny 
koszykarskiej na listą towarów do wywozu zakazanych, CG 
zagrażało masowym wywozem szlachetrsej wikliny z krejv, 
a w następstwie tego rning przemysłu koszykarskiego, spół- 
izieluia nasza przez siłę swej organizacji w drodze fasho- 
wych protestów, interwencji u władz centralnych, masowych 
leputacyj, wystąpiła wraz z innemi organizacjami całej 
Polski przeciw tej szkodliwej polityce rządu i nzyskała za- 
Raz wywozu wikliny z kraju, ratnjąc w ten sposób prze- 
mys? koszykarski, którego przedstawicieli prze- 
dewszystkiem należy szukać w szoregach 
stronnictwa, reprezentowanego przez „Trzy- 
jacjela Ludu*; 

8) z zadowoleniem stwierdzamy, że de tej akcji na- 
szej, w dobrze zrozumianym interesie ekonomicznym swego 
stronnicuwa, przyłączył się w pierwszym rzędzie; 
widoma głowa partji „Przyjaciela Ludu“, 
p. posel Stapiński, który powołując się na protest, wnis- 
siony przez naszą społdziolnię, teiegraficznie w plo- 
miennych słowach zaprotestował u p. | 
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now kiego, ministra bandin i szefa sekcji p. Hanuschila, 
przeciw wolnemu handlowi wikliny. 

To wszystko stwierdzamy, w imię prawdy, a stojąc 
zdala od wszelk ej polityki i waśni partyjsych, mnsimy 
oburzeniem odeprzeć ataki „Przyjaciela 
Ludu »rzeciw osobie Wiclee Czeigodnege 
Pana Wieemarszałka i naszej spółczielni, które sa, 
wynikiem albo nieensiomuści stosunków. albo też złej woli, 
R w każdym razie e'£ tem zacietrzewisnie partyjnego. 

Stwierdzamy, że wystąpieniem swojsn w „Przyjaciełu 
anda” wyrządził krzywdę Czcigodnej nsybia JWPana Wice- 
marszałka, spółdzielni a przedewszystkiam szko 'ę zawodowi, 
którego przedstawicieli reprezentować chce właśnie „Przy- | 
jaciel Dudu“. Łącząc i t d, 

Kraków, 28 ::szepadu 1921 r. 
Fx Za wiązek: 

g Ferd. Kaltsiem. D. Rappaport, 


1 
ý Nie chege sprawić pewnym stroraictwom uciechy, 
z powodu zschowania “= r lakcji „Przyjaciela“ wzgle- 
dem podpisaczyu, me dot ua razie nic więcej o tem 
pisał Dziś p.oszę czyt ów i zwolenników „Przyja- 
ciela Ludu“, aby Osuduiu. «0 czego autorowie arty» 
kułów jego sa zaolm. i czy się tak odpłaga człowiekowi, 
któzy chy. mie winie, 2c za tinią polityczną „Przyja- 
tiela Lada" calej isé vit wogł, ko się stała i jest dla 
ludu szkodliwą, Jukób Bojko, 


zk 


Gberża, polączona ze składem kolo:ialnym w większe! 
wsi, pomiędzy kiku dwrcrami, bez konkurencji, dom o « 
pawoen I kuwoni, wyszyuz i cuz pokój dla gości, ma 


Byw. "remaay, chiewy masywu, =t :dała, do tego około 5 
morgów "rj ziemi z ogrom. od missta Ostrowa 7 wio 'st. 
Cer aupua è milionów mansi. Do tego usieży 1 krowa. 


Objęcie od zaraz. Spieszne zgiossenia pizyjmuje właścicieika | 
©. Fiesnowiaków:-. Będzieszyn. poczta i stacja kołej. wa; 
Biniew, paw. Ostrow (Po. Lańskjie). 1342 


Ośmiatygobaiocy kurs handtawy 
dia silenikarzy Kólek roimezycn, 


Zarząd główny Małopolskiege Towarzystwa rolniczeg( 

przystępuje w bieżącym sazonie zimowym dc prowadzenia 
dalszych kursów skieprkarskich w Krakowie. Najbliższy kn" 
rozpocznie się dnia 3 styczna 1922 r. w Kra: 
w gmachu Małop. Tow. rolniczego, o godz. LO-tej rew 
i trwać będzie do 25 lutego. Program kursu obejmujs: 
Przepisy organizacyjne Kółek rolniczych, stylistykę, rachnnki 
kupieckie i książkowość handlową w skispact Kółek roelnis 
czych; Organizację sklepów Kółek relniczych, towaroznawe 
stwo i praktyką sklepową, 

Na kurs tez przyjmowani będą wył 
mężczyźni, którzy mają ukończony przynajmiej =-.j 
stopień szkoły ludowej, są z handlem teoretzeznie lub pras 
ktycznie obznajomieni i ukończyli przynajmniej 16 lat 
Pierwszeństwo będą mieli kar iydaci, pracujące w skiepach 
rclniczych, lub poieceni przez zarządy Kółek roini 
n i jako przyszli sklepikarze tychże kółek, 

Podzua o przyjęcie na kurs wnosić nalez; do Wta- 
polskiego Towarzystwa rolniczego, Kraków, plac Bzese 
L. 8, najpóźniej do ania i8-go grudnia 1921 r 
Dc podania należy dołączyć: 1) Metryką nrodzen:„ lab po- 
świadczenie Urzędu narafjalnego. Że kandydat ukończy 16 
lat; z) świadectwo ukońcsnego 4-go stopnie szkoły ludowej 
z- vostępem ogólnym conajmn 2] dobrym; 3) dowóż, że Xan- 
dyóat zajmował się już teoretycznie lub praktycznie tan 'lem 
lat poświadczenie Zarządu Kołss rol uiczego, że Ká “e ma 
zamiar zatrudnić kandydata w swoim skle ie, 4) `. 
małoletni mnuzą dołączyć deklarację ojca tua cii 48 
z j-qo wiedzą i wola. mają zamiar uczęszcjać na kurs, 
5) nadto kandydaci, zatrudnieni już w skłerach lsuł k rob 
uiczyeł, s wysłart na kurs przy na erja nej pomocy ab 
na koszt danego Kółka rolniczego, mają dolsczyć deularacię, 
że po ukończeniu kursu przynajwniej przez dwa lala nis 
porżncą dobrowolnia pracy w sklepie danego kotka (de ta- 
racja małoletnich ma być chatrzenć podpisem j a, 
lub opiezuna), Zarząd zaś danego Kółka musi wystawie 
drogą deklarację, że kursistę przyiiuie z powraew do: da: 
wnego zajęcia po ukończony kursie, 
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W podaniu należy wreszcie oac miculé, szy 
ma prywatne mieszkanio w zarakowie. 
wspólne powieszczanie. 


udydat 
y też reflektuja na 


Nauka na kursie jest bezpłatua, a  lbywać się 
tędzie codziennie, z. wyjątkiem dni świątecznych, rano i po 
południu w gmachn Wałepulskiego Fewarzystwa rolniczego. 

Kandydaci, „155 ści na kirs. muszą się poddać przed 
ciem kursu urojkiemu egzamino | » pisania i z ra- 
chuukdw, aby wykazać, Że umiaję pisac -jrawnie i wykt- 
nywać biegle cztery zasadnieze działania racuunkowe liczbami 
całemi (dodawanie, occimowania, mu żenie, dzielenie). Kan-. 
dędacj, którzy przy egrerinie cie oćpowiedzą powyższym 
wymaganiom, nia bedą} dopuszczeni do nauki na kursie, 

Kandydaci, nie mający pr watnega mieszkania w Kra-. 
kowie, mogą otrzymać nmieszezeni» we pólnaj sali Fol- 
skiego [Dowarzyswa krajcznawczego wa ię ojaią. 
Zmraca się joc.zak Uwagę, że ve evzczenie te jest bardzo 
pioste, bez wygód, urządzone bardzo ojedynczo, Kaniydaci, 
reilekiujący na to pomieszczenie, mnazą się zaopatrzyć we 
A:s8ną pościel, t j. prześcieradło, kołdrę i podnezkę. Poza- 
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tem cały koszt utrzymania muszą kursiści 
ponosić sami, 

Ze względu na niewielką ilość miejsce na kursie, po- 
dania o przyjęcie powinni wnosić tylko ci kandydaci, którzy 
z całą pewnością mają zamiar przybyć na kars. O przy- 
jęciu na kurs będą kandydaci zawiadomieni osobnem 
pismem, dlatego żaden nie powinien przyjeżdżać 
ło Krakowa, dopóki nie otrzyma takiego za- 
wiadomienia, aby się nie narażać na niepotrzebne koszta 
podróży. - 

Nadmienia się wreszcie, że ukończenia kursu nie upo- 
mażnia kursisty do żądania udzielenia mu posady przez 
ilałopolskie Towarzystwo rolnicze. 


Przegląd polityczny. 

Śprawa Wileńszczyzny zaczyna. dobiegać powoli 
końca. Szef tymczasowego rządu Wileńszczyzny, p. 
Mejsztowicz, poczynił już wszystkie kroki, aby przy- 
spieszyć 


wybory do Ssjmu wileńskiego. 


Wybory te odbędą się w połowie stycznia 
Postępowanie wyborcze rozpoczęło się już w dniu 5 
gradnia. Do wyborów staja na tym terenie cały szereg 
stronnictw. Okazuje się, że nawet na tak malutkim 
skrawku, nie liczącym nawet miljona mieszkańców, Po- 
lacy nie umieją zszeregować się w jednym zastępie, ale 
prowadzić będą wałkę. Na szczęście stronnictwa powią- 
zały się w pewne bloki, tak, że przynajmniej nie będzie 
tak zaciętych walk wzajemnych. Du wyborów staje 
z jednej strony blok stronnictw ludowych, prawdopo- 
dobnie razem z blokiem stronnictw demokratycznych, 
blok endecki i bolszewicy. Ci ostatni rozporządzają 
wielkimi pieniądzmi, agitewać umieją i agitację już 
rozpoczęli. Większość stronnictw oświadcza się za tem, 
że wybrany Sejm wileński ma tylko zadecydować o przy- 
należności Wiłeńszczyzny i natychmiąst się rozwiązać, 
względnie wziąć udział w Sejmie warszawskim. 


Na Górnym Sląsku 


toczą się już w pełni prace poszczególnych komisyj, 
mających przygotować oddzielenie przyznanego Polsce 
terytorjnm Górnego Słąska od Niemiec. Przypuszczalnie 
sbrady tych komisyj trwać będą najmniej miesiąc, tak, 
te ostatecznego wiączenia Górnego Sląska do Polski, 
aie należy się spodziewać przed 15 stycznia. 


0 powstaniu na Ukrainie 


pewnego niewiadomo nic. Bolszewicy twierdzą, że po- 
wstaliców tepią, ukraińskie-za$ wiadomości głoszą o zwy- 
sestwach powstańców. Jedno, zdaje się być pewnem, że 
walki się toczą, że powstańcy wyrzynają belszewików. 
«ci odpłacają im temsaniem. 


Rządy sawieckie w Rosji 


aczynają się coraz bardziej zmieniać. Słychać, że Ie- 
sin zdgcydował się już zwołać sejm konstytucyjny rc- 
syjski i że na styczeń ma rozpisać wybory. W ten spo- 
b Rosja, która jest dziś rządzona przez samodzier- 
sawców bolszewickich, weszłaby na drogę konstytucyj- 
1ego rozwoju. Oczywiście, bolszewizm w znacznej czę: 
ściby się przez to skończył. Rząd sowiecki gotów jest 
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także uznać prawo własności prywatnej. Świadczy to 
najlepiej o bankructwie całego systemu bolszewickiego. 

Mimoto jednak bolszewizm, który sam w sobie ma 
zarodki imperjalistyczne i bez możności rozszerzania się 
sam w sobie marnieje, nie dał za wygraną i działa w Euro- 
pia środkowej. Siedzibą agitacji bolszewickiej jest Ber: 
lin. Zdaje się, że nie kto inny, ale agitatorzy bołsze- 
wiccy, siedzący w Berlinie, wywołali w ubiegłym tygodniu 


ogromne rozruchy w Wiedniu. 


Tum wiełeński wyległ na ulice śródmieścia, zniszczy 
szereg sklepów, lulał tak, jak ongiś hułali bolszewicy 
w Moskwie i Petersburga. Rząd austrjacki dał sobie 
jednak radę z demonstrantami. Inna rzecz, że grunt pod 
rozruchy był przygotowany przes niesumiennych kupców, 
którzy w ostatnich tygodniach ogromnie podwyższył 
ceny towarów. Rozruchy miały ten skutek, że towary 
w znacznej mierze potaniały. W państwach zachodu roz- 
ruchy te wywołały jednak bardzo silne wrażenie. Za- 
częto nawet mówić o tam, że Anstrja się nie utrzyme 
i że należy ją podzislić pomiędzy Czechów i Włochów, 
Oczywiście o takim podziale trudno myśleć. Bądźcobądź 
Austrja jest dziś prawie jednolitem państwem, złożonem 
ze samych Niemców, a trudno po wojnie światowej krajac 
naród, jak się to podoba różnym dyplomatom. 


Stosunki między Anglją a Niemcami 


wykazują coraz większe sympatje Anglji do niedawnego 
wroga. Banki angielskie są podobno skłonne udzielić 
Niemcom pożyczki, któraby im dozwoliła zapłacić raty 
kontrybucyjne. Wybitni politycy angielscy coraz głośniej 
mówią o tem, że należy dążyć do stworzenia sojuszy 
Anglii, Franeji i Niemiec, gdyż taki sojusz dopiero zdoła 
podnieść Wsropę i przywrócić w niej normalne stosunki, 
Czy do tego sojuszu przyjdzie, niewiadomo jeszcze. /a 
jednak Anglicy do niego całą siłą prą, to jest faktem, 
Dyplomacja nasza powinna sprawę tę śledzić bardzi 


pilnie. 
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- Na posiedzeniu Sejmu dnia 29 listopada przyszło 

odrazu na wstępie do pewnego zamieszania. Posel 
Dębski zgłosił się do marszałka Trąmpczyńskiego z żą- 
daniem. aby jego nagły wniosek w sprawie pełnej 
oszczerstw na Naczelnika państwa broszury posła Jana 
Zamorskiego, postawił na porządku obrad. Marszałek 
odmówił. Wówczas pos. Dębski zaapelowal do kon: 
wentu seniorów, który się natychmiast zebrał i prze% 
półtorej godziny obradował, Obrady były burzliwe, tak; 
że chwilami miało się wrażenie, iż nastąpi przesilenie 
na stanowisku marszałka, wywołane jego postawą. Na- 
reszcie marszałek ustąpił. 

Posiedzenie zaczęło się od uchwalenia nagłości 
wniosku w sprawie likwidacji odbudowy kraju. Minister 
skarbu postanowił bowiem z dniem 1 stycznia 1922 r 
zlikwidować całą odbudowę. Taksamo minister skarbu 
projektował zaniechanie budowli na terenach, objętych 
ustawą o osadnictwie wojskowem. Sejm uchwalił nagłość 
wniosku, wzywającego rząd, aby nia wstrzynywał kre. 
dytów, potrzebnych dla odbudowy kraju i dla osad: 
nictwa wojskowego. 

Następnie przyszła pod obrady sprawa zasilenia 
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funduszów miast, Miasta w Polsce znalazły się wogóle 
w położenia katastrofalnem. Komisja skarbowo-budże- 
towa opracowała projekt ustawy, dający miastom pewne 
tum:inszo na opędzenie ich kosztów. Referował tę ustawę 
prezydent miasta Krakowa, pos. Federowicz. Pro- 
jekt ustawy przewiduje oddawanie miastom 309/, Z po- 
datku dochodowego, jaki dane miasto płaci, przewiduje 
dodatki do państwowego podatku przemysłowego oraz 
podatki od nieruchomości i lokali, Ponieważ stronaictwa 
mie zajęły jeszcze wobec tej ustawy. stanowiska, mar- 
szałek odroczył ją. 

Z kolei poseti Dębski imieniem klubu posłów 
pP. S. L. umotywował wniosek, domagający się, aby 
Sejm zajął się sprawą broszury. posła, Zamorąkiego i wy- 
dat wyrok na jego działalność publicystyczną. Chodziło 
o sprawą nastę pującą: W Chicago ukazała się w tym 
roku broszura posia Zamorskiego o socjałistach. W bro- 
„szurze tej, z której ustępy poseł Dębski przytoczył, pos. 
Zamorski w niesłychany sposób potraktował: Naczelnika 
państwa, Piłsudskiego, i armie polską, podając i osobę 
faczelnika i Bray w pogardę i to wśród wychodźców 
amerykańskich, którym tego rodzaju rzeczy nale a 
chyba oszczędzić. Nagłość wniosku posła Dębskiego zo- 
stała jednomyślnie uchwalona. 

Sprawa ta przyszła na porządek obrad na posie- 
dzeni następnem: dnia 30 listopada. Pos, | AOR 
w ostrem przemówieniu w. rz, róbotę narodowej 
demokracji, podmywającą aut: t Naszelnika państwa 
i rmji Pos. Czapińs ki 1 przemówienia, które 

yio jednym wielkim aktem oskarżenia przeciw p. Za 
merskieru i j narodowej demokracji Po przemówie- 
da Wsżaickiego, Sejm 165 głosami ZE, Iris 
walił rezolucję: „Sejm stwierdza, że ustępy Broszury 
p. u” kiego, Giunosząca do osoby Naczelnika 
państwa i arszji, mega wyrządzić ciężką szkodę p pañ- 
siwowaści pułskiaj | wsie: tego poiepia teco radzaju 
występy poiityszneć. Nastęsnie Sejm uchwalił zacsi 
większością rezolucję, wyrażającą zdziwienie, że 
powołane dv obrony interesów pań: 
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wiadze państwowe, 
stwa, mie zabrały głosu w sprawie ustępów broszury 
p. Zamorskiego, przynoszących szkodę państwu. 

Zaznaczyć należy, że w czasie dyskusji-zabrał głos 
min. sprawiedliwości, p. Sobolewski i oświadczył, że 
prokuratorja nie występuje przeciwko prasowej robocie 
pndecji dlatego, że Naczelnik państwa wprost oświadczył, 
iż sobie tego nie życzy. 

Na temsamem posiedzeniu Sejm uchwalił w dru- 
giem czytaniu ustawę o państwowej służbie cywiinej. 
Co do kilku artykułów tej ustawy, dyskusja została od- 
roczona. 

Następnie obradował Sejm nad ustawą dyscypii- 
narną. Jest to ustawa, stanowiąca poniekąd część ustawy 
D pragmatyce służbowej. Trzecie czytanie tej ustawy 
pdbędzie się po załatwieniu ustawy o pragmatyce. 

Na posiedzenin Sejmu dnia 2 grudnia przyjęto 
w trzeciem czytaniu ustawę o praktyce lekarskiej I usta- 
wę o lzhąch lekarskich. 

Następnie Sejm uchwalił nagłość wniosku, wzywa- 
jącego rząd do natychmiastowego organizawania wydat- 
nej pomecy dla tej części Górnego Sląska, która wsku- 
tek bezpośredniego udziału w walce podczas powstania 
została pozbawiona normalnych podstaw życia. 

Ww dalszym ciągu obradowano nad sprawą nie- 
sprawiedliwego i niezgodnego z ustawą nakładania po- 
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datku dochodowego na drobną i średnią własność ziem 
ską. W dyskusji nad tą sprawą przemawiał także min. 
Michalski który zapowiedział akcję w kierunku przy- 
gotowania sprawiedliwego wymiaru podatku dochodowego. 

Na końcu posiedzenia endecy, cheąc się zemścić 
za sprawę posła Zamorskiego, zgłosili wniosek nagły, 
domagający się pociągnięcia do odpowiedzial- 
ności sądowej b. ministra rolnictwa, dra 
Bardla,za rzekomenadużycia, popełnione przez 
nego na stanowisku ministra. Imieniem endecji moty- 
wował ten wniosek poseł Staniszkis. Imieniem Klabn 
P. 8. L. zabrał głos poseł Rataj, który stwierdził, że 
dr Bardeł z mandatu zrezygnował i że sąd partyjny 
zawiesił go w prawach członka stronnictwa do czasu 
rozstrzygnięcia sprawy. Pos. Rataj stwierdził, że przy- 
czyną wnioskn endecji jest tylko chęć odwetn za sprawę 
p. Zamorskiego. Wniosek endecji odesłano do komisj) 
prawniczej. 

Na tem posiedzeniu poseł Dębski wniósł nagły 
wniosex o pociągnięcie do cdpowiedzialności sądowej 
b. ministra skarbu, posła Władysława Grabskiego, który 
za skarbu państwa pożyczył keisdze partyjnemu, p. So- 
bańskiemu, dziesięć tysięcy funtów szteriingów, 60 
wedle dzisiejszego kursu wynesi 120 miijsnów marek 
polsk:ch, na podreperowanie jego stanu finansowego 
Czyńć tej pożyczki p. Grabski wypłacił p. Sobańskiemu, 
wypłatę reszty wstrzymał min. Steczkowski. Bro té 
W każdy razie nadużycie, bo ministrowi nie wolno po 
Życzać ze skarbu państwa nikomu. Sprawa ta była przed- 
miotem obrad na posiedzeniu. Sejmu dnia 6 grudnia, ” 


Od Wydawnictwa. 


WarBnki wydawnicze. stają się z każdym tygo 
dniem coraz cięższe. Cena papieru jest szalenie wysoka 
kosztu skiadu i druku rusoą co jakiś czas. ale stałe, 
rosna teź koszta przesyłki. To są powody, które zim 
srala mas de podwyższenia cony „Piasia” i pre" 
nameraiy „Piasta, 

Sądziliśmy, że do Nowego Roku uda się przełamać 
nareszcie te trudności, że może koszta składu i druku. 
ustalą się, że może cena papieru spadnie do jakichś 
możliwych granie i dlutego wstrzymywaliśmy się z pod- 
wyższaniem csny naiieru i prenumeraty. Przy wielkim 
nakładzie „Piasta“, przy bardzo bogatym dziale ogło- 
szeniowym, jaki „Piast“ ma, sądziliśmy, że przetrwamy 
do czasu, kiedy będzie można zniżać ceuę. Przekonaliśmy 
się, nieste sty, że o zniżeniu kosztów wydawnictwa na 
dłuższy okres czasu mie może jeszcze być mowy. Dla- 
tego też z daiem £ stycznia 1822 r. podwyższamy 
zarówno ceną pofadynczych ogzezpiarzy „Pia 
sta”, jak i cenę prenumaraty. 

Od 1 stycznia 1922 „Piast* kosztować będzie 


20 marek za egzemplarz. 
Jest to cena, którą już inne pisma ludowe w ostatnich 
tygadniach wprowadziły. 
Prenumerata „Piasta“ kosztować będzie 
oå i styczmia 1982 r. 
Poczmie 109090 mareb 
półroczmie 500 35 
kwartalnie 250 «a 


PSK Loa zz i w 


KRONIKA. 


rzekome przepuszczanie żydów do Polski, wytiómaczyły tą 
zagadką ? 

Ostrzeżenie! Z Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Kra- 
kowie otrzym liśmy następujące pismo: „W saereru ostatici 
miesięcy na terytorjum powiatów Bochnia, Kraków, Wie- 
liczka, Limanowa, grasuje niejaka Taborska z Chróści, 
która, wyładzając od naiwnych włościan pieniądze, przyrzeka 
im otrzymanie ziemi, pisząc podania i zaraewniaj:e łatwo- 
wierną |kliontelę, że będąc sama urzędnikiem w Ziemskim 
Urzędzie w Krakowie, ułatwi nabycie gruntów, za co każa 
sobie płacić wysokie kwoty, uprawiając w ordynarny sposób 
nieludzki wyzysk na wszystkich, idących na lep obiecanek 

Polska Krejswa Kasa Pożyczkowa przypomina, że |oszukańczej kobiety. Okręgowy Urząd Ziemski w Krakowie 
wszystkie znaki obisgowa, to jest pieniądze pierwszej emi- |ostrzega ludność włościańską przed tego rodzaju oszustami, 


- _ Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 3 adwentu, 
sji a mianowicle: jednomarkówki, nięcjomarkówki i zarazem wzywa. wszystkich, którzy dali sią okpić nienca- 


11 grudnia: Damazego; poniedziałek, 1% grudnia: Aleksan- 
dra; wtorek, 13 graduia: Łucji i Otylii; środa, 14 grudnia: 
fzydora; czwartek, 15 grudnia: Wiktóra; piątek, 16 grudnia: 
fuzebinsza; subota, 17 grudnia: Łazarza, niełziela, £ ad- 
oBG dnia 18 SPI Oszskiwania N. P. M. 


Wycofanie starych pieniędz 


dziestonarkówki z datą 17 maja 1919 r, stumarkówki |ciwej kobiecie, by zażądali od niej zwreta wyłndzonych 
z datą 15 lutego 1919 r., pięśsetmarkówki z datą 15 sty- | pieniędzy, o każdym zaś wypadku wyzysku donieśli komi- 
czdia 1919 r. i tysącmarkówki w dnia 17 maja 1919 r.|Sarzowi ziemskiemu lub starostwu, by ułatwić władzom 
wycofuje się z ob'egu, |dochodzenie i ukaranie winnej. Ponadto Okręgowy Urząd 
Jedno-, pięcio- i dwudziestomarkówki z datą 17 maja | Ziemski podaje wszystkim interesowanym do wiadomości, 
1919 r. przestały być środkiem -płatniczym już z dniem |że wszelkie podania o ziemię lub wogóle pisma w sprawach 
1 paźlziorn.ka 1921 r. Kto je jeszcze ma, może ja wymie- |dotyczących kompetencji Urzędów ziemskich, należy wuosić 
nić tyj. Krajowej Kasie Pożyczkowej w War-|do komisarza ziemskiego i to osobiście, a nie przez oszu« 
szans 1 w joj oddeiaiach prowincjonalnych, najpóźniej do |stów paśrodnikó x. Dr B £ącki, prezes O. U. 4.* 
dnia 3] gra!nia 1921 r. włącznie. Nowa placówka finansowa w Krakowie. „Polska 
Sto-. piyćsut: i tysiąrmarkówki z dat wyżej wymienio- | Amerykański Bank ludowy 5, A,“ w Krakowie (ul. Duna- 
nych, będą przyjmo ane tylko do dnia 15 grudnia 1921 r.|jawskiego 9), oraz oddział w Warszawie (ul. Napoleona 5) 
Ktoby je miat zeze później, ten moża je wymienić tylko |rozpaczął jnż swoje czynności, Bank zajmuje się parcelacją 
Pnź, w Warszawie i w jej oddzia- |oraz finansuje eksport drzewa, prócz tego prowadzi bieżący 
piej do dna 15 stycznia 1922 r.|interes bankowy, przyjmuje wkładki, załatwia transakcje- 
ŚW dnia h ai ia 1922 r. tracą zupełnie wartość | giidowe i walutowe, 
jedna, pias a i dov z astomarzówki z daia 17 maja 1919 r., Dyrektorem centrali w Krakowie jest p. Dr Roger 
zaś oł Jj  styGha:x uracą zupełni: wartość stos, pięćset- i 
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łach na prowiacj 


Buttagłix, a ns staaowisko wieodyrektora przychodzi p Sra- 
fana Wiśniewski, dotychczasowy wssółkierownik krakowskie- 
go oddziału Banka Związku Spółek zarobkowych w Po- 
zauaniu. 

Ds Rady zawiadowezej należą pp: Lon Babiński, 


tys, ma, kówki z dat, wymienionych wyzej. 
- Kto ma ə roizaju piunliłaa, niecaze je pózi czas 
wymienia, bo potuim mośe tylko stracić, 


dr Tateusz I) a iesi, ak Bielosz, Szymon Discns, Józef 
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lak posyłzć MONI: adzo da3 AG arya a | Kawalczuk, dr Paweł Eožzdoń, dr Zsgmunt hr. Lazocki, Jan 


Jak wiadomo, do Ameryki nio można posyłać pienię; Owiński, Piotr śm Loo on Szlapacx, Juljau Totoezko, 
dzy pocztą, ponieważ ruch pieniężny dvtychezas jeszcze walo Zawadowicz. oraz dr Biunistaw Zopotl. 

został z Ameryką otwarty. Najlepiej posyłać pieniądze Kapitał zakładowy Banku wynosi 109,090.007). Mkp., 
przez banki, które mają swe fije w Ameryce. Tak n. pla na ostatniam Walnem Zgromadzeniu akcjonarjaszy uchwa- 
Bank Związku Spółok Zuobkowych w Poznania, mający |leno podwyższenie kapitatu do, wysokości 380:),000.000 Mkp. 
swoje oddziały takżs i w Małopolsce (w Krakowie, Rynek Koleje w Gdańsku zostały przejęte przez raąd polski 
główny L. 1$, przyjmaje pieniądze do wysyłki de Ameryki.|z dniem 1 grodniu, 

Pieniądze wpłaca się w banku w Krakowie, a on ża pew- Wielki strajk wybuchł w ubiegłym tygodniu w Za- 
nem wynagrodzeniem poleca swojemu oddziałowi w New- |giębiu ostrawsko-karwińskiem. Strejkuje ogółam około 40.000 


Yorko wypłacenie odnośnej kwoty adresatowi. górników. 
Wielki proces, jaki się toczył przez kiika tygodni: 
Alljonówka Przy ostatniem ciąguieniu miljonówki | w „Paryżu przeciwko niejakiemu Tandru, oskarżonemu 


o uwiedzenia z górą 200 kohiet i o zamordowanie kilka- 
nastu z nich, skończył się w ubiegłym tęgodoiu, Landru 
został skazany na karę Śmierei, 

Gazety w bolszewickiej Rosji są niestychanie ma 
Pujedynczy numer kosztuje: 2000 UN. Urzędawy org 
moskiewski kosztuje na miesiąc 45.090 rabli, a z osi, 
na prowincja 65.000. Nic dziwuogo, że maty rosyjskie wo- 
gółe gazet nie czytają, 

Kto chco, niech wierzy. „Jest w Polsce sekta tak 
zwanych badaczy Pisma św. Jeden z członków tej sakty, 
niło wielkiego bądź co bądź patrjotę do tego kroku —- |brat Czesław, pojawił się onegdaj w Pruszkowie pod War- 
wymienione pismo nie podaje. Możeby tak nasze „kat lickie* |szawą i wygłosił szereg kazuń, w których zapewniał, ża 

„Barodowe* organa, które psv wiaszałv na Witosie zallodzig. którzy dożyją roku 1925, nie umrą już wcale, bə 


padła wygrana na Nr. 1,605.608. 

Walno Zgromadzenie Związku wójtów powiatu |n 
rzeszowskiego odbedzie się: dnia (3 grudnia b. r. o go- 
dzinie 9 przed połudaiam w Rzeszowie w sali „(rwiazdy* 
ul. Kolejowa. | Kogut, sekretarz. Ó. Is, prozos, 

„Gzy to prawd ? „Ziemi a Przemysza” ira że były 
prezydeat ministrów, Ignacy Paderewski, składał w St. 
Lonis w sianie kalifornijskim Północnej Ameryki — przy- 
siego żydom, że nigdy nie był inicjatorem i nie popierał 
bojkotu żydowskiego yrzemysłu i handlu w Polsea. Co sxto- 
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w tym roku zdjęta będzie z ludzkości klątwa Śmierci, bę-|kuł: „O zaciekłości partyjnej słów kilkoro“, całkiem 

daca karą za grzech pierworodny. Kto więc dożyje tego roku | przysłowia: „świnia kwiczy, u wór drze“. W żadnem bowiew 

przełomowezo, będzie nieśmiertelny. piśmie nie mieści się tyle zaciekłości niechrześcijańskiej, co 
Poszukiwanie zaginionego. Ktoby wiedział o miejscu | właśnie w „Ludzie Katolickim“. I do siebie niech przede- 

pobrtii mego m,ża Jana Wojtyny, który zginął w 30 maja | wszystkiem zastosuje „Lud“ słowa ewangelji: „Lekarzu, 


1919 r, dostawszy pomięszania zmysłów — wzrost średni, |ulecz wpierw samego siebie*, a potem będziesz inarch 
włosy czerniawe, lat 55 — żywego, względnie o miejszu, ; leczył, 
vdzie umarł, zechce dać wiadomość: Katarzyna Wojtyna, Wszystkie dzienniki i pisma ludowe rozpisują się dziś 


Uvieszyn o. p. Tryńcza, pow. Przeworsk, Małopolska. 


ią 


szeroko o daninie, według tego, której partji co dogadza lub 
szkodzi. „Wieniec i Pszczółka” zachwyca się daniną taką, 
jaką proponował minister Michalski, t. j, żeby jaknajwięcej 
płacili chłopi, nie księża, a mało dwory i miasta. „Lud Ka- 
tolicki* złości się na ludowców, że jednak daninę zapłacą 
także księża. Zato zrobi się ludowców niedowiarkami, wal- 
czącymi z religją. „Przyjaciel Ludu“ zaś, pielęgnując dema- 
gogję i „radykalne“ hasła (czytaj głupstwa), wyraźuia wv- 
stąpił przeciwko państwu, oświadczając przez usta Stażiń- 
skiego, że: „musimy głosować przeciw całej ustawie dani- 
nowej, skoro ona nędzarzy bezrolnych i małorolnych do 
sięga“, 

Wprawdzie p. Stapiński w Wiedniu głosował stale 
za tem, aby bezrolni i małorelni z Małopolski wszelkie cię- 
Żary na rzece Austrji znosili, no, ale to była Austrja, która 
dawała koncesje szynkarskie, łapówki, dozwalała zakiadać 
bauki parcslacyjna i łapić w nich chłopów ze skóry. W tej 
Austrji siedział p. Stapiński w czasie wojny, handlując wy- 
datnie winem, czekoladą, ryżem i naftą. Polska nie nie daje, 
nawet folwarkom Stapińskiege grozi parcelacja, jako naby- 
tym ze zysków wojennych, więc taką Polskę zwałczać trzeba, 
eo p. Stapiński stale robi. Zwalczanie Polski ma także na 

myśli „Przyjaciel Ludu*, gdy rozdziera się za rozwiązaniem 
Sejmu, wiedząc o tam, że ten Sejm jest przynajmniej pol- 
Ski, PA gdy do przyszłego Sejmu wejdzie —- wu:ług 
obiiezenia fachowców — około 35 procent postów obcych 
Eo przeważnie Rusinów, Niemców i żydów. a ta 
liczba już wystarczy, aby ecdziennie urządzili oni w Sej- 
mie „kocią muzykę”, taką, jak w Sejmie galicyjszim lub 
w parlamencie uustrjackim. 

Żaden rząd, czy Sejm, nie będzie nigdy lepszym, jak 
jest społeczeństwo, z .którego te ciała wychodzą. Ace gdy 
się teraz w polskim Ssjmie nie załatwi. najważniejszych 
Spraw, gwarantujących porząłok w państwie i utrwalenie 
silnej Ojczyzny, to przyszły Sajm mieszany taiżu tezo nie 
TE «s z tysh jadynie wzglęłów je:teśmy- za przad:.nżer 
diam żywota obscnugo Sejmu. Bo Polska jest za wielką 
rzecz, uby di» demagogów i wyborów narażać jej byt ua 
szwank. Maczuga, 


Wiece P. S. L. 


Liszki, w Krakowskiem. Dnia 6 listopada b. r. odbył 
sio u nas liczny wiec, w którym wzięli udział mieszkańcy 
naszej gminy i wst okolicznych, inteligencja i nanczyciel- 
stwo. Po zagajeniu przez Piotra Wyrobę, wybrano prze- 
wodniezącym p. Cholewickiego, który powołał na so- 
kretarzy pp. Kusia i Wyrobę. B. minister aprawizacji, 
poseł Grzędzielski, przedstawił wyczerpująco stanowi= 
sko Klubu P. S. L w Sejmie wobec nejważalejszych spraw 
ogółnc-państwowych i ludowych, oraz wskazał na prawa 
i obowiązki luda wobec państwa. W bardzo raeczowem prze- 
mówieniu przedstawił zasłuji prezesa Witosa, praco Klubu 
poselskiego i sytuację polityczną wewnętrzną i zewnętrzną 
Polski. Zebrani dowiedzieli się dużo rzeczy nowych i odnieśli 
z wiecu Disawykłą korzyść, W dyskusji zabierali głos pp. 


fw +4 
u prasy ludowej. 

Oprócz listu pasterskiezo do biskupów polskich, wydał |t 
eszcze Ojciec św., Benedykt NV, encyklikę „o przywróce- 
aiu pokoju chrześcijańskiego", gdzie, między innemi, pisze: 
„Należy zachęcić i usilnie prosić katolickich pisarzy, dzien- 
nikarzy, by, jako wybrani Boży, święci i umiłowani, przy- 
oblekali się w dobroć i miłosierdzie, w słowie 
drakowanem je uwydatniali, niotylko powstrzymu- 
jąc się od pe ak i próżnych oskarżeń, 
lecz także od obelg I słów ostrych, które rozjątrzyć 
tylko mogą niedobrze jeszcze zagojono blizny, zwłaszcza, A 
serce po świeżej ranie najlżejszego dotknięcia nie znosi“ 

Możemy być pawni, ż8 wszyscy katoliccy na kwiecie 
pisarze posłuchali napomnień Ojca św. i walkę prowadzą 
w granicach przyzwoitości. 

Inaczej jesz w Polses. U nas pewna część kleru 
nietyłko, że drwi z listów Ojea św. i umyślnie ich 
nie ogłasza, albo przekręca do niepoznania, ale walkę gaze- 
ciarską prowadzi na sposób handycki, nie licujący nietylko 
e powagą sukni kapłańskiej, ale brukowezo, świeckiego 
pisarza. 

„Lud Katolicki", ADP na swym sztandarze wypisał 
hasło: „katolicka Polska* i który, w odpowiedzi na pytanie 
p. m 7 „co nam dał Rzym?”, odpowiada, ż8, „eato- 
licka Polska“ dała nam przedewszystkiem kalturę, nie imie 
sam tej kultury przestrzegać. Ziejs on już nie katoliska, 
ale pogańską zawiścią do nas, Piustowców, powtarzając za 
Siapińszczykami już grantownie odparte zarzuty, a jodnax 
dowodząc, że „redaktorowie „Piasta“ tradnili się wywozem 
jaj z Polski”. Mnie się zdaje, że chodzi tu v co innego. 
Specjalnymi smakoszami jaj są nasi księża, którzy, przy spo- 
sobności różnych uroczystości czy świąt, m p. odpustów, 
zjadają ich wprost niefrawdopodubną ilość, I „kiedy polskie 
dzieci, przaważnie sieroty, wymierają tysiącami na sachoty 
po różnych zakładach i ochronkach dla Draka odpowiedniego 
odżywienia“, plebańskie stoły uginają siy pod misumi z ja- 
jami, które kobiety wiejskie, okradając własne dzieci, księ- 
om znoszą Nadmiar jaj zabierają potem zwykle żydzi, któ: 
lzy je całemi koszami z plebanji wynosz; i wywożą zagra- 
nicę wagonami, Tem się tłumarzy masowy wywóz jaj z Pol- 
ski, A ponieważ, jak donosi „Przewodnik Kółek rolniczych”, 

„we wrześniu b r. skrzynia jaj (1410 sztuk) kas ztowała 
na rynku wewnętrznym w Polsce 22.000 Mk, u w Angliji 
już 100 funtów szterlingów, czyli po ówczesnym kursie 
178.000 Mk.“ W ten spesób żydzi, do spółki z księżmi, za: 
rabiali na jednym wagonie jaj 10.500.000 Mk. „Lud Kato- 
lieki“ zachęcony ogromnemi zyskami, wyraźnia zachęcał do 
anoszenia jaj do redakcji, tłówacząc, Że kto nie ma 10 Mk 
na prenumeratę, ten może gazetę za jaja nabywać. A ponjo- 
waż tych gazet furami się do urzędów paraljalnyeh dostar- 
tza, byłoby kilka wagonów jaj na wywóz. Tensam „Lud“, 
śyjąc jedynie zaciekłościa, umieszcza, jakby na ironję, arty- 


MP L—-LPMę>ĄE>L-—---. ccc a_a LL A Pm m |, I Qi 


a 


— 


Tymcezak, kierownik szkoły z Rączny, Cholewicki, 
Wyroba i Budziaszek. Poruszyli oni szereg spraw 
państwowych i ludowych. Poseł Grzędzielski udzielił wy- 
czerpujących wyjaśnień, za eo nagrodzono go burzliwemi 
oklaskami. Uchwalono szereg przedłożonych reżolucyj natury 
państwowej i partyjnej, wkońcu wyrażono hucznemi oklaskami 
gorące podziękowanie prezesowi Witosowi, posłom ludowym, 
oraz posłowi Grzędzielskiemn. Fiotr Wyroba. 

Korczyna, w Krośnieńskiem. Dnia 6 listop. b.r. odbyło 
się u mas w sali Towarzystwa tkaczy bardzo liczne zebranie 
ludowe. Przewodniczył p. Antoni Szmyd, zastępcą wybrauo 
p. Antoniego Zwiercana, sekretarzem p. Franciszka B a j- 
prowicza. Poseł naszego okręgu, p. Jan Nawrocki, 
w dłnższem przemówieniu przedstawił położenie państwa, 
podkreślając konieczność ofiar na jego rzecz. Omówił szeze- 
gółowo sprawę daniny majątkowej. Uehwalono rezolucje, 
domagające się sprawiedliwego rozłożenia daniny, a przedo- 
wszystkiem stemplowania marek dla ścfegnięcia daniny z tych, 
zo posiadają gotówkę. Wyrażono hołd Naczelnikowi państwa, 
wdzięczność zaś i uznanie byłemu premjerowi Witasowi, 
oraz wszystkim postom P. S. L. W sposób stanowczy potę- 
piono warcholską, szkodliwą dla ludu i państwa, politykę 
Stapińskiego. W dyskusji zabierali glos pp: Wesoliński 
ze Suchodołu, kapitau Wojna, Fr. Bajgrowiez i Waw- 
rzyniec Grochmal, wzywając do organizowania ludu pod 
sztandarem P. S. I. Po zebraniu poseł Nawrocki udzielał 
licznym interesentom rad i wskazówek. 

Antoni Szntyd, Er. Bajgrowicz. 

Zgłobień, w Rzeszowskiem. Dnia 6 listopada b. r. 
odbył się n nas wielki wiec. Przewodniczył wójt, p. Wa 
tenty Nalepa, sskretarzował p. Walenty Kocór. Prze- 
wodniezący powiatowej Rady ludowej, dr Andrzej Kuś 
z Rzeszowa, wygłosił bardzo rzeczowy referat o polityczanem 
i gospodarczem położeniu Rzeczypospolitej od czasu jej po- 
wstania. Następny mówca, p. Sieradzki z Przybyszówki, 
skreślił szerzej rządy Witesa. W dyskusji zabierał głos 
p. Jan Niemiec, kierownik szkoły z Błędowej, poczem 
Łrzemawiali pp: Sieradzki, Majka z Wiśniowej, po- 
nownie dr Kuś, Wiktor Błażewski z Niechobrza, wresz- 
cie kierownik miejscowej szkoły, p. Stanisław Wróbel. 
Uchwalono szereg rezolucyj państwowej natury. Wiec za- 
mknięto okrzykiem na cześć Naczelnika państwa. 

Walenty Nalepa. Walenty Kocór. 

Zbydniów, w Bocheńskie Z końcem października 
b. r. odbyło się u nas i wa wsiach okolicznych kilkanaście 
wieców. Refarował na wszystkich burmistrz z Łapanowa, 
p. Siekierski. Po wiecach ludzie tłumnie zapisywali się 
do organizacji P. S. L. i zakładali ludowe Rady gminne. 
Daj Boże, aby organizacja nasza objęła wszystkie wsie 
w Polsce, by włościaństwo nasze stanęło, jak jeden mur, 
o który rozbić się muszą wszelkie warćhoły. Józef Klęsk. 

Brzesko. Dnia 29 listopada r. b. odbył się u nas 
w sali Rady powiatowej olbrzymi wiec, zwołany przez posła 
Bryla. Przewodniczył p. Mączko z Zabawy, sekretarzował 
dyr. Witek. Powitany oklaskami poseł Bryl w długiem 
przemówieniu przedstawił swoją działalność w Ameryce, 
omówił projekt daniny oraz sytuację polityczną. Adjutant 
ks. Lubelskiego, dr Cyga, chciał zabrać głos, ale zebrani 
zażądali, aby opuścił salę. Dopiero na interwencję prezydjum 
pozwolono mu coś niecoś powiedzieć. Należytą odprawę dał 
drowi Cydze p. Kazimierz Koczwara z Woli Dębińskiej, 
W dyskusji zabierali dalej głos Jan Planeta, Władysław 
Dziuk, Michał Stec z Jadownik, Stan. Damasiewicz. 
Uchwalono rezołucie z zaufaniem dla Klubu P. S. L. po- 


dziękowaniem posłowi Brylowi, za daniną, za dostarczeniem 
drzewa, wreszcie rezolucję, wyrażającą wotum nieufności 
ks. Lubelskiomu i jego towarzyszom. Dr Witek. 
Lipnica Górna, w Bocheńskiem. Wieś nasza odcięta 
jest dosyć od świata, nie mamy blisko ani kolej, ani nawet 
dobrej drogi; mimo to nie zakładamy rąk bezradnie, ala 
pracujemy, Założyliśmy koło P. S. L, do którego należą 
prawie wszyscy mieszkańcy gminy, a przytem samych pro: 
numeratorów „Piasta“ jest w naszej wsi 50-ciu. Ku wiel- 
kiej naszej radości przybyło do nas dnia 13 listopada kilku 
delegatów P. S. L. na wielki wiec, który się odbył w doma 
p Włodarczyka. Przewodniczył p. Wawrzyniec Przy» 
byłko, zastępował przew. Szymon Paprota, sekretarzo: 
wał podpisany. Po zagajeniu przez p. Przybyłkę zabrał głos 
p Brzękowski, aptekarz z Wiśnicza, który w pięknem 


przemówieniu przedstawił obraz dzisiejszych stosunków 
w Polsce, omówił sprawę daniny. O rządzie, konstytucji 
i prawach obywatelskich, oraz o płacy naszych posłów 


w Sejmie mówił sędzia, p, Brodacki. Historję i rozwój 
stronnictw P. S. L, walką stronnietw w Sejmie i kraju 
przedstawili pp. dr Klimek i Grodecki. Wezwali też 
gorąco do zgody, organizacjii jedności, Uchwalono rezolucją 
w sprawie daniny, rezolucję, wzywającą do złączenia się 
wszystkich stronnictw chłopskieh, oraz wotum zaużania po~ 
slom powiatu bocheńskiego pp. 'drowi Kiernikowi i Rudni- 
kowi, prezesowi Witosowi i całemu Klubowi P. S. L. Pod- 
nieść należy, że nawet kilku Stapińszczyków, obecnych na 
wiecu, głosowało za temi rozolucjami. W końcu przemawiał 
jeszcze p. Klimek, który wrócił niedawno z niewoli bołsze- 
wickiej przedstawił przerażający obraz niedoli chłopskiej 
w dzisiejszej Rosji, poczem przewodniczący wiec zamkuął. 
Jan Michałek. 

S$kaw ha, w Podgórskiem. Dnia 6 listopada odbył się 
w sali „Jokoła* w Skawinie wiec ludowy, zwołany przez 
zarząd powiatowy P. S. L. Wiec zagaił prezes zarządu 
inż. Fr. Prochownik. Sprawę daniny, oraz szereg innych 
spraw aktualnycu przedstawił p. Stan. Ludwikowski, 
pionier rachu ludowego w powiecie. Obecne połeżenie pań- 
stwa, stanowisko P. ©. L. wobec projektu daniny, reformę 
rolną omówił inż} Mysłowicz, Wezwał on teź do orga- 
nizacji celem utworzenia potężnego frontu przeciw atakom 
antyludowej prasy miejskiej i reakeyjnych czynników. Gos 
spodarkę dwóch kacyków kolejowych w Skawinie omówił 
p. Władysław Nazim z Korabnik; przypomniał też nie- 
sprawiedliwy wymiar podatków w powiecie, oraz stosunki 
w zarządzie dóbr biskupich. Po rzeczowych wywodach pp. 
Piwowarczyka, Prochownika, Ludwikowskiego i Serkowskiego, 
zabrał głos miejscowy burmistrz p. Pachoński, którego mowa, 
skierowana przeciw ustawie o ochronie drobnych dzierżaw= 
ców, wywołała wielką wrzawę i niezadowolenie, Uchwalone 
jednomyślnie rezolucję w sprawie daniny, w sprawie znie- 
sienia urzędu walki z lichwą, reformy rolnej, wydzierża- 
wiania parcel z dóbr biskupich wyłącznie drobnym rolnikom, 
w sprawie rozstrzygnięcia wniesionych protestów przeciw 
nierównomiernemu nałożeniu podatków. Marcin Gruda. 

jędrzejów. Dnia 30 października r. b. odbył się w Tę. 
drzejowie wiec przeszło dwutysięczny z udziałem posłów: 
Kowalezuka, Erdmana i Błyskosza. Omawiano 
sprawę daniny majątkowej, sprawę organizacji i ogólnej 
sytuacji państwowej, Zebrani wysłuchali w wielkiem sku- 
pieniu przemówień posłów. W dysknsji zabierał głos cały 
szereg mowców. Na wiec ten przybyli także posłowie z „ Wy- 
zwolenia*: Waleron, Mróz i Tabor, którzy czując, że mają 
u nas prawie stracony grunt pod nogami, najęli sobię do 


waka a. m 15 
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pomocy p. Sanojcę, osławionego redaktora „Przyjaciela Ludu*.|z byłego terenu jas sty owego, Uciekinierami zajmuje się 
P. Sanojea wygłosił mowę, w której wszystko, co jest| Rada Pomorska, k**"« rwraca się do obywateli ziemskich, 


w Polsce, skrytykował i zmieszał z błotem. Mowa jego spo-|by tych neiekiniera « | <vjmowali do pracy, zaś Komisją 
do"*ała się ogromnie obecnym na wiecu bolszewikom, bo to |osadniczą, by uwas... + tych biedaków przy przeprowa: 
była woda na ich młyn.. Zebrani, widząc tę zdradę intere- | dzeniu reformy row: wrząd ziemski w Toruniu powinien 


sów chłopskich, zaczęli wołać: „Wyszło szydło z wora.jo tem pomyśleć * «rr *veformie rolnej przedewszystkiom 
„Wyzwolenie“ idzie razem z bolszewikami!“ Wiec zakoń- | tych ludzi nwzględ::*. Wasz. 
czył się wśród nieprzyjaznych dla komunistów i „Wyzwo- 
leńców* okrzyków. Jan Szczuliał, 


Odpor -izi Rodakcji. 


K. Bilka, 2i- 4: My na przyspieszenie nie mamy 
wpływu, bo to zał. władz wojskowych. Broszurkę: 
»Ziemia dla żołnie::v. nabyć można. Kosztuje 50 Mkp. — 
J. Wandzei w . eim: Wyslaliśmy za zaliczką. — 
Andrzej edras. -aiig Zgłosił się pan, niestety, za 
późno, bo już w uć. su tygodniu specjalna komisja mi 
nisterjalna. skończy: ¿glad tych, co się do służby celnej 
zgłosili. Kilka tysiy.. © nicl uznano zdatnymi; oni to odejdą 
do t, zw. baonów > i znajdujących się gdzieś obok 
Warszawy. Takich: „ueyj udzieliła nam Izba skarbowa 
w Krakowie. — ë- „cawaą w Rzepienmiłeum: My się 
wyszukiwaniem po: jąć nie możemy, bo ani czasu, ani 
pieniędzy nam na : . Musi pan szukać przez gazety; 
trzeba się ogłosić, gazety przyjmują za zapłatą. — 
W. Lipiec, wieś ii ceza: Zyczenie pana starać się bę: 
dziemy wypełnić; wy takiej treści będziemy się sta- 
rać, co do dziś diu, i obee niesłychanie trudnych warun- 
ków redakcyjnych ../zny papieru, było wprost niemo- 
liwe. Dziękujemy . „nie — F. R. w R. K.: My wy- 
kazów innych pone.. co nam nadsylają do redakcji. nie 
mamy; najlepiej g j okolicy Torunia, zresztą należy 
zbadać na miejscu «.v dobrze okolic tamtych nie znamy. 
Na rok 1922 zosu‘: « prenumeraty 8) Mkp. — Amtomi 
Świątek w Wolii z- Nam w tej materji radzić trudno; 
sądzimy, że najlep: w Poznańskiem, tylko tam naszym. 
ludziom robią w aniu ziemi trudności, a i drogo 
obecnie. Na Wołyn.. «sia dobra i taniej, tylko tam po- 
towa Rusinów — E< "vy Gawroński: Komitet Obrony 
państwa zlikwidow:»: ; i odznaki obecnie otrzymać nie mo- 


2 Pomorza. 


Ważne dla ludowców na Pomorzu! Sekretarjat 
okręgowy województwa pomorskiego został 
przeniesiony z Torunia do Wąbrzeżna, nlica 
Wolności L 59. Tam się powinni zwracać ludowcy na 
Pomorzu we wszelkich sprawach politycznych i gospodarczych. 

Toruń. Ruch organizacyjny na Pomorzu rozpoczął się 
„w czerwcu r. b. Stronnictwo nabyło wówczas drukarnię „Ga- 
zety Toruńskiej” i przystąpiło do wydawania własnego or- 
genu. Obecnie pismo to wraz z „Gazetą Grudziądzką* dru- 
kuje się w Grudziądzu w zakładach p. Knlerskiego. Dzięki 
niestrudzonej pracy posła R. Wasilewskiego, Jana 
Kruszewskiego i komisarza Wiktora Kulerskiego 
P. S. L. stanęło silną stopą na Pomorzu i zyskuje szczere 
uznanie wśród tutejszych gburów 

Lud włościański zaczyna powoli rozumieć, że jedy- 
nem stronnictwem, które skutecznie broni 
jego interesów, jest P. S. L. 

Przeglądem naszych sił był zjazd w Grudziądza 
dnia 13 listopada r. b, na który przybyli delegaci z całego 
'Pomorza. Przemawiali: pos. Błyskosz, Wasilewski, 
dr Lankau, Kulerski, Kruszewski, Szent 


s ile zna. Prenumerata wyndsi 960 Mkp. Gazetę wysła- 
PW A ye, : TAR liśmy. — Marja ©". vna: Doplata wynosi 230 Mkp 

Zjazd wezwał postów ludowych, aby inwalidzi i bez- | Posel Bryl jest w` . awie; adresować: Sejm, ulica Wiej- 

rolni otrzymywali gospodarstwa po kolonistach niemieckich |Ska. — J. Me Url. + ©: Napiszcie do posła CIA on 

nie za gotówkę, jak tego chce rozpórządzenie Poznańskiego | 22jlepicj poinformu, , o tam był — W. Karpisz: Fran- 
i cuska misją znajduj - obecnie w Częstochowie; wyjechać 


Urzędu Ziemskiego, ale na długoletnie spłaty (system rent!). 
Jakże bowiem inwalida, albo syn ubogiego gbura, może za- 
płacić gotówką kiika miljonów za majątek, skoro nie 


do Francji można „tylko wizy od tej misji. — Sta- 
nmisław Malak: © rzesłaliśmy do organizacji lwów- 
skiej, jako tam właś prośba, by wam poszli na rękę. — 


i RI air EE b zac © ELA EK Ed 
stać go czasami na kawałek suchego ehlcba.| Antosi Nowak, EU "Rosiawiee: Po przybory pszćze 
K owy: 43 e notrzebaje RE UE 3 lavskie napiszcie : < dadu pszezelarskiego Błońskiego 

9 ma mijouj, ven-lr_ pomaeouje Ee eE EEE SABBY |w Leżajsku, Jest weażad prowadzony znakomicie (MBZ 
skiego! pierwszorzędne sily tudolf Krecika w S.: Tego ro- 
Nie wątpimy, że miarodajne czynniki uchylą to krzyw- | dzaju listów i pre 1 = przyjącielskich inłformacyj nam 


potrzeba. Skorzyst,. aieh, jak należy. Pieniądze prze- 
siano przeznaczylić. „« fundusz prasowy. — Janka- 
ski BlroŚciemi* ©. B.; Niektóre kantory wymiany 
w Krakowie, jakot. © , zwana »czarna gieldas kupują te 
asygnaty, chociaż "ech emisyj nie cheg przyjmować, 
Trzeba osobiście si 'zumieć. 450 Mkp. otrzymaliśmy. — 


Hzące rozporządzenie i pójdą po linji słusznych i sprawie- 
dliwych żądań ludu pomorskiego. Ja dle 

l Ciche, w Lubawskiem. Onegdaj odbył się u nas wiec 
P. S. L. Po obradach uchwalono rezolucję, wzywającą klub 
posłów P. S. L, aby bezwzględnie domagali się progresji 


ni Ażyslk CE ; k .| Fomasz Kacułz «reg zwolnienia otrzymać pan może 
Ww daniuie oraz kategorycznie zażądali ostemplowania marki | y Powiatowej Kon uzupełnień. Pieniądze 260 Mkp. 
polskiej. Jan Kruszewski, wiceprezes okr. otrzymaliśmy. -— af: Wirtel, Spytkowice: To są 
i Niemieckie Brzezie, w Lubawskiem. Dnia 24 listo- 


przeważnie morg? . ve burskie, bo oni innych tam nie 
znają. Co do ziem ay nie możemy ani chwalić, ani ga- 
nić — są tam ziom: ne. Trzeba zbadać osobiście na 


ada r. b. odbyło się w naszej miejscowości zebranie lu- 
idowców. Po omówieniu najważniejszych spraw, przedewszyst- 


„e : WZA A miejseu. Oficjalnie : nżei robić im nie wolno, ale że nie 
kiem daniny, uchwalono domagać się od klubu P. 5. D., by|oticjalnie nieraz to . i robią, na to trzeba być przygo» 
przeprowadził w Sejmie progresywny system daniny oraz | towanym. My za u rozbijać sią nie możemy, bo Osta- 
stemplowanie marki polskiej. Krajnik, tecznie one umićsm w naszem piźnie ogłoszenia zapla- 
z A iziądz, W P W SFachodnict T cone. Dopłata wyn: | ©. i Mkp. Dnia 29 listopada na gicldzie 
= 7 Grudziądz. W Prusach Wschodnich, zw ASZCZA W PO |w Warszawie placc.: = tolara papierowego 3550 Mkp., zaś 
wiecie suskim, szaleje obecnie orgja nienawiści do Polaków, |w tym samym dni „wą krajowa kasa pożyczkowa pła- 


(do tych, eo podczas plebiscytu głosowali za Polską. Obszar- | Ciia za jednego z olara 8496 Mkp. Wiec papierowe 
nicy, Niemcy, bez litości wyrzucają na bruk robotników rol. | (Ay są droższ. | tózet M. w L.: Koniecznie chce 
BN ao Żeegłosówalii 2h Polską i. 26 się-nadal-do pan szwagrowi a i zrobić mu z kuchni stajnię; 
ny ma DEED 5 h Y, Paranal przyznać trzeba, ‘ : _ bardzo byłoby przyjemnie tam 
polskości przyznają. Kto z tych biedaków może, ten ucieka! mieszkać. Ani ze „w prawnych, ani z powodów sanis 
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rog z projektem tym pan nie wylezie na wierzch. |=" i 
180 Mkp. otrzymano. — Jan Zięba w Kopuszea: Pan|| Za O2ŁOSZENIA REJA <Cia NIE UDPOWIACĄ 


pie wie jeszcze, że »praca« Stapińszczaków w Sejmie na tem 
1) 


jedynie zolega, że rzucają się jak żbiki na innych i zamiast 

isać dobre ustawy — bo po to ich pizecież wybrano — Dori z wolnem mieszkaniem o 4 ubikacji is/, morgi. 
iorą tylka piemadze i żrą sis, iar najgłupsze baby ua wsi, | pola w Bochni, ul. Wiśnicka, lo sprzedania. *iadomeść: 
ik ominąło też tak zacnego posła, jakim jest wasz posełt| Kram, Bochnia. 1807 1 8 
ieniążek, Artykuł umieścimy. -Kózef Rupnicki w Du-|— q — 


blanaehk: Do Ameryki n.cżna pozłać pieniądze tylko przez Gospodarstwo, piękne zabudowania, dota nowy, 
bank,-n. p. przez Bank Z: (4zku “pitek Zarobkowyci: w Kra: jkryty dachówką, inwentarz żywy i martw 7 morgów pola, 
kowie, o czem pouezamy osobn ‘zy -biast« dochodzić | sprzedam. Umowa na miejscu. Jędrzej Reczek, p. Brzyska, 
będzie pana regularnie, to zależy iyto od poczty. — Mii- | przez Kołaczyce ad Jasło. 1328 

chał Dygdoń w Nageszynie: »Przewodnik Kółek Rolni- z am mae a 
tzych« wychodzi w Krakowie, plac Szczepański L. 8. Nie Bo sprzedania 2 gospodarstwa po * nor-ów, 3 po 
jrzeba chyba dodawać, że gazetę tę powinien prenumerować |20 morgów i les, 2 po 16 morgów. Zabudowania, i: veata*ze 
każdy rolnix jako gazetę rolniczą. — Jam Mohots: Adresu|żywe i martwe. Wiadomosć w agencji »Wisive obok szkoły, 


nie znamy; jednak jeżeli pan nap'sze do Inspektoratu zdro-| p. Brzyska, Kołaczyce. 1424 
wia przy ministerstwie zdrowia i pośle pan listem rekomen- | — A aa 
łowarym, to dojdzie, O egzamin niech pan wniesie prośbę kiigearnię kieratową z trzema wyt ząsąaczami, mala 
do ministerstwa. — W. Kucharski w R.: Za cenne rady |używaną, sprzedam za 80.000 Mkp. Wiśniewski, Kraków, 
ierdecznie dziękujemy; rozważymy to pismo, dy przyjdzie | ulica Królowej Jadwigi 44. 1315 


czas i zajdzie potrzeba — Józef Klesk w F.: uzna- 
nie dziękujemy serdecznie; prosimy od wau 4) adu coś Gospodarstwo dla przybyżych z Ameryki. 

napisać. — Porębiamin Nr 34: Piso: śsnos* | W gminie Wola Żelichowska, powiat Dabrowa, jest dt prze: 
czo nie możemy się zająć, bo na to nie ma u. tem |dania gospodarstwo 4-morgowe, z bud nkami. t. je Jou 
więcej, że o porady piszą do 13s setki ludzi. „ie, po | mieszkalny i stodoła w dobrym sianie, (Grunt obsiany Ży= 
twierdzone przez gminę i przez starostwo, przesia ; wprost |teim, pszenicą i koniczyną. Żaraz do sprzedania za L0= 


do ministerstwa opieki społecznej, załączająż odnożiue d0-|!ary. Bliższa wiadomość u wójta tamże. 1829 

kumenta. — Obywatel z Paczołtowie: Uwagi par: nar- {e ==- A = r c= 
dzo słuszne, bo z nich widać, że stosunki w waszej «« Sprzedam w polskiej części Śląska wschodniego 
nicy pocztowej są skandaliczne: artykułu jednak nie wti., ność, obejmujące, 24 morgi, zabudowama drewniane starsza, 
Ścimy, bo pan się nie podpisał, a my musimy wiedzieć, kto, „gy, przepuszczalna, hardzo urodzajna, huduiec w blisxosci, 


i K 7 u i Eti 4 4 z > w. F OAE 
pisze. Może pan „poprosic, Ly pana nie podpisy wano, ale iny oput niewyczerpany na własnej posiadłości. Ta realność daje 
musimy wiedzieć nazwisko piszącego. —Obecny w kutee: się bazdzo korzystnie podzielić ala dwóch kupców; szkołą 


Umieścimy chętnie. A w ludowa 5 minut od domu. Wyższe wykształcenie bardzo lekko 
B. IF. E.s Może pan starać się o reklamację woj-| możebne pol godziny pieszej drogi od miasia i kościoła. 
skową, trzeba tylko podanie umicjetnie udołeninentować. — RUŻSZE szczegóły u właścicie a, listy do Administr acii »Piastae 
Waienty Waran w Krasz.: Odr'saliśmy listem. — da-l ood L. 1327. © j 1657 1 2 
kób Cieśla w Sośnicy: Odpisaliśsmy. -- H. Nies=ada Po ST i = 


w K.: List _przesłaliśmy „P. Bielakowi z tem, by co was Dwa kilon.etry od miasta i stacji kolejowej do sprze. 
zajechał — #adrzej Czaja: Pisze pan, że ran pobiera | dania zaraz eegietnia dobzze się rentująca, roczny dochód 
pensję z Kasy brackiej, że kasa panu wypłaca 56 koron cze- | 400,000 Blkp. ra 10.000 uolarów. Zgłoszenie osobiste pou: 
skich, a potem pan prosi o poradę w tej sprawie. O co Antoni Głód, wiaściciel reałnościciel, w Starym Sączu 153918 
chodzi? Proszę napisać wyraźnie, bo z listu nie może ay i s 
się dorozrunieć, o jaką poradę chodzi, — Anna Pawli- 
kowa: Musicie zeznać pod przysięgą, że gdy leśny przy- 
szedł, to już kurków u strzelby nie było, a nie wam nie 
będzie; to, żeście jeszcze nie byli w sądzie, to nie nie zna- 


Mam do sprzedania w powiecie ropczyckim, zaraz 
przy stacji zolejowej z2 morg: dobrej ziemi, w ie: 2 morgi 
łąki i sad duży, 2 dumy mieszkaine, aad.jące się dia dwóch. 
czy, tam się wam nie nie stanie. — W. Orzeszek z B.:| gospodarzy, jeden kryty blachą, drugi dachówką; prwnied 
Zamieścimy. A więc aż takie sumy płacą ci przenujświętsi, M% owane, ste'nia i stodola. ńościót i szkoła w waejsew 
by rozbić naszą siłę chłopską. Nie nowina nam to, bo prze- | Zgłoszenia: Jan Hamal:, Ostrów-Anastazów, p. si6hczyca 


z 2 . . . U . R 84) 

cież od czasów, jak sięga historja, ori chłopa potrzebowali - 1341 E v 

tylko po to, by ich chłop po ręka. eatowai, — Lipnica 3 ask Api m 
(Górna: To zależy tylko od starostws i aa to nie widzimy Sprzedam zaraz 9 morgów uoj ziomi w zsenyw 
rady. Zapukać do starostwa i niec sio r «m famem, | Eawaiku, 10 km od Złoczowa, zu i. wi solarów. Zy szenia 
co uzna xa stosowne. Dopłata wyu ME Fran. |listowne lub osobiste: Helena dnuvows w akt w koła 
ciszek Igram: List przesłali». chosei - Jan | Przemyśla. L5GA 
kiełbasa iw D.: Dopłata wynosi ku | do gruntu p z GTI = - 
po ojcu, to musi pan iść do hipoteki ać do, czy „ Do sprzedania w powiecie brodzkiiu, - ı od 
już ojciec był zaintabulowany, ¿sy vie e jakiego stacji Brody, folwari: 23-morgowy najlepszej ziem ; < *anej, 
adwokata, by sprawę załatwił. aS ikta są- | Z laskiem, 2 domami, stajniami, lodewnią, ewe- ualnie 
dowe. — Gerard Prorek w Wajnsać do Ko-|2 inwentarzem. Wivi o osĉ: Dyrekte Pniewski, Brody, 
misji rekwizycfjnei we Lwowie przez starosty w Keiu- | Zarząd dóbr. 1386 124 


Szu. — „Bózef Malni w es Ustawy inwanizkiej nie wy- 
dano, bo jeszcze nie wyszło do niej rozporządzenie wyko- 


Wejeważnia sie dokument wojsxoy ;, Tymeznsowe 


nawcze; gd” io wydanem zostanie, to ustawe teks wydamy. zaświadczenie demeci cyjne na nazwisko dawa Gwzechay 
Obeci::: vom: ii wyszła w Dzienna is2w. JH aiądzę | Ur. 1898 r. Jąszrząvce Starej, p. Pilzno, wydane przez 
otrzy i, śrabak w Waniowej: i "zesia- | DOWÓJZUWO s= „. p. w Złoczowie, które zostato ni skra 
liśmy ponin, Ge inarczykowi z prośbą, by zainterw 'ujował dzione wraz z gwiówką 7.000 Mkp. na targu w Rulomy áli 


powiat Mielèe, 1846 


uf starostwie iub wniósł stosowną inicrpelację w tej spra- 
z. — Szostak w C.: Przesłaliśmy listownie. — $taui- 
Sław Michoń w S.: Zrobić rekurs do Izby skarbowej 
w Krakowie, 


Gospodarstwa o'a morgów gruntu, ziemia I. klasy, 
budynki nowe om, stajnia, stodola, inwentarz martwy 


Bo; łatą do roku 2921 maia „2 Jako kecali ŻYWY: SZ a : ». Ściól w miejscu, zaraz do sprzecnnią 
23 Mkp. Stanisław Koza 220, Leon BANZAI, Igna'y Ta- j] Zgłoszenia: s:0-31 tarząb. -sbzina, Ropczyce. 1845 


oma 


laga 196, Norjan Hippmar 224, Błażej Sławowiez 1%: Jerzy >. 
Duda 163, uomasz Szeliga 184, Antoni Jarosz 166, Antoni 
Jędraczka 174, Tomasz Krug 149, Ks. Marcin 7-ołodziej 
308 Mp. 


Sta sprzedania tania realność, składająca się z młyną 
(tylko zmontowa: 2 ukończeniu 1 okoio 5 morgów dobrej 
ziemi tuż koło Tavucwa, budynki raarowane. Wiądom ość: 
<Florjau Bzysa. Tarnów, ul. Berrardyńska 6. 1547 


RE AZ AZER. 


| Rządowo upoważniony | Pośredniczy zakezxkonzurermczjuie niską prowizją w kupnie | Przyjmuje na 
Bo kandtowo - komisowy i sprzedaży majątków, realności, fabryk, sklepów, inwentarzy, | korzystnych wa 
` ; maszyn i narzędzi „rslniczych i przemysłewych i t. p. | agentów i wywiadowców 
Yerda Stelo“ Zastępuje wiele poważnych fabryk i firm krajowych i zagranicznych. | w nieobsadzonych do- 
1 -a kody Prowadzi dział ogłoszeń i reklamy, tudzież prenumeraty wszelkich | tąd miastach i wsiach 
(A. MarczewskiiSp.) | czasopism. Zlecenia wykonuje szybko, dzięki gęsto rozsianym | ` Rzeczy posp "litej. 
w Samberze. w kraju agencjom. Do zgłoszeń dołączyć 20 Mkp. na odpowiedź. MIC i 


— — 
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OKAZYJNIE? - OKAZYJNIE? 


Piekne gospodarstwo, wzorowo urządzone, 
wszystkie budynki nowe, pod dachówką, dom 4 ubikacyj, 
7 morgów pola, 1 mórg sadu, 3 morgi łąk, najlepsza nad. 
wiślańska gleba pierwszej klasy, razem 11 morgów. Szkoła, 
kościół, stacja prawie w miejscu, miasto z wyższemi szko- 
lami, 2 km. z całym inwentarzem martwym i żywym, 
2 klacze, 4 sztnki bydła, Świnie i drób, ina na sprzedaż 
właściciel Tadeusz Kuziełka w Koecmierzowie obok 
Tarnobrzegu, p. Nadbrzezie. Cena w dolarach. Pośrednictwo 
nie wykluczone. 1356 


Na cegielnię, młyn lub jakąkolwiek inną fuus. 
odstąpi gmina Siepraw, powiat Wieliczka, Śliczny kawałek 
dobrej ziemi, przez który przeplywa rzeka -- przy gościń- 
cu — z tem, że przedsiębiorca zobowiąże się placić umó- 
wiony procent na dochód gminie. Kościół, szkoła 5 klasowa 
w miejscu. Zgłoszenia do 1 stycznia.1322 r. do Urzędu gmim 
nego w Sieprawiu. 1259 


Mam do sprzedamia majątki ziemskie od 80 do 
1000 morgów w okolicy Grudziądza z zabudowaniami, ży 
wym i martwym inweniarzem; gleba bardzo dovra 
bardzo dostępna. Także domy handlowe, młyny. f 
restauracje i sklepy do wydzierżawienia. Józef Brzex 
średnik. Grudziądz, ulica Toruńska 25, 125 


dest do sprzedania między Kalwarją a Wadowi- 
eami w Earwałdzie Dolnym, realność 7 morgów pola z za- 
siewaini, w jednym kawałku. Dom, stodoła, piwnica, spich- 
lerz, ogród, kompletny inwentarz żywy i martwy; kościół, 
szkoła w miejscu, stacja kolejowa 5/, km. — Wiadomość 
u Franciszka Piwowara w Barwałdzie Dolnym Nr 96, 
ostatnia poczta Klecza Górna. 1358 


Niiecarmia ecpowa ma wozie z wyt 
i wiejakiem, do kieratu lub motor (firma o i 
używana, w dobrym stanie; sprzeda Antoni Bzkiasy. 
binia I. i 


Służącej poszukuję od Nowego Roku, a miauowicie 
dziewczyny ze wsi, któraby miała szczere ciięci do pracy 
i chciała sie nauczyć trochę gotować i wzorowy porządek 
w domu utrzymać. Do obsługi są tylko dwie osoby. Gospo- sko ne G r MA 
darstwa rolnego niema. Podróż zapłacę. Zgłaszająca sie ma Chrzanowski, Lwów, ul Zldiorowie 


podać, czy i gdzie służyła, jak długo, skąd pochodzi i ile 1383 
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dziewięciemorgowe, Gbsiuce, 4 inwoentarzem, Sjezedam. 
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łat. Bliższe warunki można omówić listownie, Listy ze zgło- 
szeniem zaresować tak: Administracja »Piast« Kraków, a na 
górze na wopercie napisać: »Służąea 1922. „1282 3 3 


Unieważuia się: : 2 
stawioną przez Baon w 3, Kiakó 
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Polecam: do sprzedaży realności, począwszy od 
» do 60 morgów, restauracje, hotele, kamienice z interesimi 
i bez. Bliższycu informacyj udzieli Biuro pośrednictwa $g- 
piaci, Wągrowiec, Rynek 6, 1381 5 8 
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Rao sprredanin 3 
Arakowem; 3 części 
an Serezyi, Tor 


Riiym wodno-motorowy i tartak, wraz z domem mie- 
szkalnym okoła 2 morgi pola I-szej klasy, w Gliniku Dolnym; 
od stacji kolejowej Frysztak n/W., 10 minut drogi, jest zaraz 
do sprzedania tylko za dolary. Zgłoszenia osobiste na miej- 
seu w młynie. 1502 2 2 


Za 3.393 deizrów de 
8'/, morga dobrej ziemi wraz zi ` 
twym; dom murowany, stodoła, ogród. Obok w 
na 12 lat 8%, morga przy kościele i stacji I". 
Wiadomość: Józef Szczerkowski, Barwałd Dolny, o. poczta 
Klecza Górna, 1301 


Gospodarstwa wiejskie z dobrą glebą, kompletnym 
żywym i martwym inwentarzem, oraz folwarki, miyny, 
rarialei, fabryki, domy, wiiłe i różne przedsiębiorstwa, 
ma korzystnie do sprzedania: Biuro »Rzetelność« 
iwłaść. St. Gorczyca), Bydgoszcz, ul. Dworcowa 91. 1305 2 5 


Gospodarstwo roire z 12 morgów, gleba I klasy 
w czem 1 mórg łąki i */, morga ogrodu, z dwoma domami 
mieszkalnemi, odpowiednim inwentarzem; 8 kim od stacji 
kolejowej, zaraz do sprzedania, najchętniej za dolary. Cena 
na miejscu lub listownie: Jan Urbańczyk, Kwaczała, o. p. 
Alwernia, stacja kolei Kwaczała na finji kolejowe) Trzebi 
nia— Spytkowice. 1560 


nie powracająca sposobność: Chcesz sobie nabyć w Wielko. 
polsce większe lub mniejsze gespodarsiwo, tylko pszem 
nej, buraczanej ziemi, z najlepszemi budynkami, boratem 
: 6 ty" 


Foiwarcześć około 1.080 morgów dobrej ziemi, w tem 
f00 morgów lasu, 30 morgów łąki, budynki w debrym stanie, 
z żywym i martwym inwentarzem. Cena 49 miljonów Mkp. 
Nadaje się na dwóch kupujących. 

Foiwarczek 220 morgów koło Ostrowa, ziemi pszennej, 
budynki wszystkie murowane, z żywym i martwym inwen- 
tarzenp Cena kupna 30 miljenów Mkp. 

Gospodarstwo 107 morgów dobrej ziemi, w tem 
17 morgów łąki z torfem, budynki wszystkie murowane, 
z żywym i martwym inwentarzem. Cena kupna 10,000.600 Mkp. 

Restauracja połączona ze składem spożywczym. Do 
tego 5 morgów ziemi pszennej, budynki murowane, szkoła 
| ach a a em 8 km, bez konkurencji. Cena Bom rolaiczo-przemy 

upna : s 34 RE Er pes 
4 Mom z piekarnią i składem spożywczym, w wielkiej Wejcieckowski i Ska, Porn: 
vsi koło Ostrowa, 8 morgów pszennej ziemi, dom mieszkalny - z 
b 10 pokojach, ogród i podwórze. Cena 2,500.000 Mkp. Są da sprzedania we wschodniej Małonolsze 3 go 

Wszystkie te majątki są zaraz do objęeia. spodarstwa rolne z budynkami 3-5-1 16-morgowe. +. semnych 

Zgłoszenia przyjmuje J. Sowiński, Ostrów, ullen | informacjyj zasiągać za nadesłaniem znaczka: Liszko Stant 
Kolejowa 41. Teiefon 209. 1337 1 2 |sław, wieś Czereszenki. o. p. Wajniłów, pow. hułusz. 13847 


inwentarzami, całkowitą krescencją domową — 60 
sięcy gospodarstw. z powodu nagłego wyjazdu, k 
do nabycia. Przewłaszczenie zapewnione. 


SZDWY 


majętności Szerszeniowce, położonej w powiecie 


borszczowskim, stacja kolejowa Tłuste, jest do p. | SAR =" R... R dm 
nabycia 250 morgów najżyźniejszej gleby podol- 

skiej, w działkach po 15 morgów. — Wiadomość Już wwvszedł z truka 

w kancelarji adwokata dra Józefa Ulama we 


Lwowie, nl. Kołłątaja 12. 2 | KALENDARZ ROLNICZY 


Piso PSARAS SA 


2 | Sj e 3 

W Surochewie | NA ROK [922 7; 

pod Jarosławiem są do sprzedania grunta pierwszej klasy. ' ą 2 

Zgłoszenia przyjmuje i sprzedaże przeprowadza Dr Roman ` nakładem Mułopolskiego Towarz. rolniczexo 4 

owski, Przemyś „ Mickiewicza 1. 19. 290638 | - p TAA - 

Sokołowski, Przemyśl, ul. Mickiewicza 1. 19 1296 3 8 Zawiera bogatą treść ze wszystkich dziądziu 3 

Poszukuję od 1-go stycznia posady zarządcy gospodarstwa wiejskiego, nczne wskazówii 

na większym folwarku. Mamdiugoletnią praktykę i najlepsze : i ilustracje. s 

świadectwa. Zgłoszenia przyjmuje A dministracja „Piasta“. | A 

. 1351 | Cena 300 Mp, wraz z przesyłką pocztową ; 

Fabryka pKawy Welnegqg Jo, zbo- Wysyła się za zaliczką. — Adresować: 3 
żowej w Słotwinie- Brzesku poszukuje: pa- aE j 

cd Ì BE ? 

robka do koni i pastuchę na wikt HE MORO iSKIB Tos al rzystwo toinieze 

i miesięczne wynagrodzenie. 1390 2 3 > 


EE plat Szczepański L. 8. 
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ZASTĘPS STWO PROSCIEJGWSKICZJS ZZ: 


MASZYN ROLNICZYCH F. WICHTERŁEGOG 
NOWY SĄCZ, UL. HOFFMAROWEJ 1 
poleca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichteriego 7 Z. I. 
Mtocarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół- 
kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichterlego. — 
Młocarnie ręczne I. M. K, à iterlego. = Przystawki 
uniwersaine, — Komplet tury młocarniane z pa- 
sami skórzanemi Wieki ). -— Młynki do czyszcze- 
nia zboża, krajowe, —- Sieczkarnie ręczne i kieratowe, 
UWAGA: Cenników nie wysylamy. Zaraz zamówić 
2150 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 
e Nadszedł transport piugów i kaltywatorów. € 
Udzielamy kredytu rzetelnym gospodarzom. 


dlapowr acających: Z Ameryki! 
©32308036586 BED 30636006068820 3GEŻSSEGSŁ 


dry mi l 


SPRZEDA latwa a wszelkie czynności bankowe, ku 


25 morgów pola, + morgi lasu, z WE RCA ogie- RET l sprzedaje efekty, y taty, dewizy 
rów i koncesje na wyszynk, z inwentarzem lub bez; kościół org 7, r 
i szkoła i km. Stanislaw 'Galica, Woliez, p. Łapanów. i przekazy a raniczne a ja! + najkor m, 


1304 2 2 | stniejszych warunkach. œ 


Ańwakał dm Imsatriawedci H 


Śswekałt dr Lrzazlowski Przyjmuje pieniądze na rachunki bieżące 


Kraków, ulica Wiślina 4, wkładki; w Ek na żądanie każdą sumę 


Mam dużo majątków 


„olnych, obiektów przemysłowo - handlowych, hotele, oberże p azne 
ulyny, domy i t. d, duży wybór, tanie kupno poleca: 


ZESLAW WDICIECHOW I, Madden « ns 
of 5.1 SLE dlapowracających „ Ameryki 
Toruń, ul, Sienkiewicza L. 6. | 1851 1 8 
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około 28 morgi, czarnoziem podolski, I. klasy, wraz 
z 8 budynkami gospodarczemi, dom, stajnia, chlewy, 
spichlerz, murowane, dachówką kryte, wraz z żywym 
i martwym inwenterzeni, maszynami gospodarczemi. 
Na zimę obsianych 11 morgów. Piękny sąd owocowy. 
Grunt w jednym komplecie. Kościół, szkoła, poczta 
i stacja kolejowa w miejscu. Okolica przepiękna, przy 
trakcie. Miejscowość czysto polska. Sprzedam natych- 
miast najchętniej za dolary, ewentuainie marki polskie, 
tylko Polakowi. Zgłoszenia: $t. Kubicki, Kiuitxorz 
"za Lwowem. Na odpowiedź załączyć znaczek za 20 Mkp 


TP DYW DAY DATY OZ PZ RCD CADA 
1321 2 2 
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Baczmeść? Rodacy? 


Precz z wyzyskiem! Frecz z wielkiemi 
ogłoszeniami i z szalonemi cenami! 1333 


Biuro ludowe i komisowe Malo- i Wielkopelsk 
w Łeszamie, w Poznańskiem, Nowy Rynek L. 23 
od dworca 5 minut, poleca na sprzedaż 200 majątków od 
1 do 100 morgów, jakoteż przedsiębiorstwa różnego ro- 
dzaju, jak: hotele, kawiarnie, restauracje, piekarnie, rzeź- 
„ałetwa, młyny, fabryki i inne zakłady przemysłowe i rze- 
mieślnicze, tak samo poszukującym zakupu ułatwia jak 
najkorzystniejsze nabycia i rzetelne przeprewadzenia 
kontraklów. — Ziemia i majętności są pierwszej jakości 
w Wielkopolsce. Jan Rozwałka i 5p.- 


Spis bardzo ciekawych i zajmujących książek 
wysyła na żądanie bezpłatnie: 


Księgarnia | antykwarnia M. Wahia 
ERU A w Przemyślu, ul. Sławackiego. 


A ZOZODOZIJZOEEJCIEIAJ 
Kto chce korzystnie nab 


LEJ 


yé 


na Pomorzu majątek ziemski od najmniejszego 

do największego, kamienice, zakłady przemy- 

słowo-handlowe i fabryki każdego rodzaju, niech 
się z całem zaufaniem zgłosi do Biura 


największy na Pomorzu Dom komisowo-handlowy ff 
i biuro pośrednictwa 1276 35 


Gąbrzeźno, Pomorze 
ul. Kolejcwa 13, obok strzelnicy. 
CKJIZEJZCOEOZOCKZOCZCŚ 


adwokat 4770 
w Erakowie, Maiy Rysex L. 4. 


19_ 
KGRZYSTNE KUPNO DLA AMERYKANINA. 


:Majątek leśny, 5.200 morgów, w tem 4.790 morgów lasu 


140 morgów łąk, 70 morgów wody, 300 pod :ług, dom miesz 


i kalny o 22 pokojach, za 30 do 5.000 dolu.ów zaraz do na 
i bycia, oprócz tego majątki ziemskie od 40 du 10.040 morgów 
cegielnie, mleczarnie, młyny i kamienice. © spicszne zgło 


| szenia uprasza E6. Przybył, Poznań, ut. jasna 12 
1326 
polecam dla przyjezdnych z Ameryki i wszelkich okolie, 


majątki, znajdujące się na Kujawach, pod bardzo korzystnemi 

| warunkami, i to jak następują począwszy od 11, 1%, 14 
JBL... W ZY, 4,4, 4, 445011 M6, Ja, BRA", a0: 
|33, 42, 46, 54, 58, 60, 60, 63, 65, 70, 72, 93, 126, 180, 137, 146 
246, 365, 1.080 morgów, cena ostatniego 50 mljonów Mkp. 
zarazem mam do sprzedania śliczny tartak w pełnym biegu. 
obszaru 7 morgów, pod degodnemi warunkami, Mleczarnia 
w pełnym biegu, restauracje, wille, domy, hotele, wiatrak’ 
i wszelkie inne przedsiębiorstwa. 

Ostrzega się przed agentami ulicznymi, którzy zatrzy- 
mują kupujących na dworcach, ulicach i w lokalach, którzy 
e w niesumienny sposób wyzyskują. 
| 


E DBOCZROŚĆ 
HE komisowo-handiowe 


Julian Ciemnisiswski 


Biuro moje znajduje się 3 minuty od dworca, pierwszy 


dom, prawa strona. 
Julijan Ciemniewski 
Toa u, Talar, 289, 


GUT 


Inowroclaw, Bws 


Rzetelna i szybka obsiuga, 
Wpłatę na majątek proszę zabrać ze sobą. 


Kto ma zamiar korzystnie dobry majątek kuyżć, niechaj 
sią uda z całem. zaufaniem do fachowego znawey ziom 
i całego gospodarstwa, pośrednika Jana Cie który 
rzetelnie i sumiennie przeprowadza kupno ainofci. Jak 
polecam wielką ilość gospodarstw na sprzedaż, z masywne 
budynkami, pszennej i buraczanej zemi ze żywymi martwym 
inwentarzem i z cafym iegorocznym zbiorem. 
gospodarstw 20-morgowych, w ceuie 2,500.000 Mkp 
gospodarstw 40-morgowych w cenie 5,000.09) 
gospodarstwa B5-morgowe, w conie 6,500.050 
gospodarstwa 75-morgowe, w cenie 10,10..000 
posiadłości 8-morgowe w cenie 1,800.00} Mip, 
3 gospodarstwa 10-morgowe w cenie 1,000.400 dip. 
Foiwark 900-morgowy, którego można podzielic na 4 


ro) R]71 
siala, 


w 
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| | rodziny, cena 20,000.000 Mkp, 


92 morgi, 8 konie, 14 sztuk bydła, 8 owiec, cena 4.000 


¿| dolarőw, albo podług kursu płatne. 


4 gospodarstwa 80-morgowe, cena 4.000 dol, płatne 
podług kursu pelskiemi. A 

.6 gospodarstw 46 morgowych, cenaa 2.709 dolarów. 

20-norgowe 8 gospodarstw, ceny 1.350 dolarów. 

46-morgowe gospodarstwo wraz z restauracją t sklepem 
kolonjalnym, cena 3.000 dolarów. 

6-morgowe gospodarstwo, dobrze zaprowadzoda re 
stauracja z cnłem urządzeniem i inwentarzem, cena 1.305 dol. 

Mam większe i inniejsze posiadłości, domy, hotuie, ce: 
gielnie i różne przedsiębiorstwa handlowe na sprzedaż, 

Przyjmuje tylko zgłoszenia osobiste, lub udzielam 
informacyj za nadesłaniem 50 Mkp. na odpowiedź. 

Biuro komisowe pośrednictwa majątków Janm Cie 
siółka i Ska, Osteów (Wielkopolska), uł. <śoiejowa 39, 
naprzeciw kosza” 1330 1 3 


Jedyny najtańszy dom handlowy 


„IGNACY CYPRES 


Ń Kraków, E j; SZeWskKĄ Ło 13: A 


poleer n Se system Roskopf 3.000 Mkp. 
judzik z prasa a werkiem 5.000 Mipi 
no ze smyczkiem 8.500 Mkp. i wyżej. 
j I ed a Mp., dwu- 
a 15. 060 waż Trąby akordeonowe 2.030, 2.508 Mkp. 
bie w do szkła 2.600, 5.000 Mp. Brzytwy 800, 1. 000, 1.280 Mp. 
Maszynki. do włosów 2.500, 3.000 Mip. Maszynki do samo- 
golenia 1520, 2.000 Miep. Pas do brzytwy 250 Mkp. Kamień 
250 kikp. P udia do skrzypiec 2.500, 3.508 Mkp. Wysyłka za 


zaliczką. Ovnnik ilustrowany za nadesłaniem 30 Miep. prze- 
azom, 170 uję zioto i srebro. 1113 2 4 
ENS arr PRE zk ER vitr rocd 


JAN GORNIA 


ra ody maszyn, odlowmnią m 
i metali w Cieszynie 


arcza zaraz ze składu: sieczkarnie 
"nożowe (bębenkow e) — młocarnie 
‘i kieratowe —- kieraty — pompy 
do wody i gnojówki. 
«owane cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie. 
zamawiać dokąd zapasy starczą. 
746 21 0 
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pileci Zo zwych składów, w wiarę zapasów, tylko wa- 
gonowe sf ua nadchodzący sezon jesienny z działu 


Dawozów sztucznych: 
"uperfosłat kostuy, mączkę kościaną, siarczan 
amouwy, ihomasynę oryginalną, żużle Martina, sole 
putasewoe, wysoko procentowe, kajuit, wapno nawozowe. 


I. Foodaaty eolme: ziemniaki z ostatniego zbioru, 
rycui i, óźuiejsze, paszę, knkurudzę, groch, fasolę 
i wsz lie zboża, które są we wolaym handlu. 


NI. Dział narzędzi rolniczych: Prowadzony pod 
fachowem kieruwnietwem, wszelkie ulepszone maszyny 
i narzędzia rolnicze, żni wiarki, wiązaśki, kosiarki, mło- 
cainie resans i kiaratowe z przyrządami czyszczącemi, 
dia malych gospodarstw, młocarnie z uniwersalnomi 
przystawka, sieczkarnie rączte i kieratowe, kieraty 
«ryto, jelo i dwukonne, młynki do cz gszczenia zboża. 

TV. Azal Wbużowianwy: Najlepszej jakości da- 


chówiaą ogniotewałą., Asbit, Wiek, Zenit. Zamawiającym 
WwySzinm na Żądanie fachowych pokry waczy. Wapno ba- 


dowi: > cement portlandzki... 4 
Dy e Ae się odwrotnie tylko hurtownie 
PNE Spóizoem, Kooperatywom, Kółkom rol. 
jm na olosi producentom. Przy wiekszych za 
śię ichisch mówiony rabat- 754 19 20 


POR" s 


' 


od 40 do 500 morgów, kamienice, hotele, restauracje 
piekarnie, rzeźnictwa, sklepy kolonialne i t. d. ma na 
sprzedaż: 


iP. ŁAKOMY, LESZNO 
(Poznańskie), pl. Dr ma: atziga 20 
Telefon Nir 3f. 129133 


Najstarsze, rzetelne i najpoważniejsze 
biuro pośrednicze na miejscu. 
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Bardzo korzystne kupno przeważnie z rak niemieckich, 
wzorowe „gospodarstwa z pięknemi budynkami, kom jpletnem 
i po części nadkampleinym żywym i martwym inwentarzem, 
tanio do nabycia. Ponieważ marka niemiecka jest obecnie 
bardzo obniżona, przeto można za bezcen piękne gospadar: 
stwo nabyć, któr a polecam na sprzedaż około 200 różnej 
wielkości, Również mamy przedsiębiorstwa wszelkiego ro: 
dzaju: hetele, piek kons, fabryki maszyn, interesa instala. 
cyjne i fotograficzne. Celem udzielenia informacji przebywa 
jeden z naszych urzędników w każdy piątex, sobotę i nie. 
dzielę po 1-szym i ið-tym każdego miesiąca w Flotelu Pol 
j Krakowie. Chcąc skorzystać ze sposobności niech 
kazdy.z szanownych interesentów tam pospieszy. Sądownie 


zapisana ńema Biuro kotmisowe „Wiejerią*, Września 
w Poznaŭskiem, telefon 69. Adres telegraficzny «Yictoria 
W rześniac, Oddziały: Poznań, Toruń, Konin. 1350 


(4, 


wou 


Wasza ahłobską asekuracją jest 


> KAY A 53 FE, ZK 66 
LUBOWE TOWARZYST WA AIEGEYCH UBEZPIECZEŃ 
KAAKÓW, ULICA RADZDWIŁŁOWSKA L. 23 (dom własny). 


Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w innych To- 
warzystwach ? Chłopi powinni wszyscy ubez- 
pieczać swe mienie tylko w swojej »Wiślec! 


Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo mate- 
rjały i robocizna droga. 6 290 


We wsi, gdzie dotychczas jest mało członków 

„Wisły, a niema „agencji, niechaj inwalida woj- 

skowy, lub piśmienny włościanin zgłosi się do 

Dyrekcji »Wisły<, a otrzyma pouczenie i ko- 
rzystny a uczciwy zarobek. 


815000000006008060000303; 


5$00900608€90803256053289888 


Gospodarstwo, wolne od daminy! 
Rzadka spesobność! 

W Zwięczycy, 4 km od Rzeszowa, zostanie zaray sprze 

dane za dolary: ziemia I. klasy, w bardzo pięknem poło 

żeniu, 20 morgów w jednym kawałku, długości 10 morgów, 

szerokości 2 morgi, wraz z budynkami dworskiemi, muro 


wanemi, inwentarzem żywym i martwym. Warunki kupna 
poda ty Iko na miejscu po oglądnięciu 


1343 Opaliński, Zwięczyca koło Rzęszowa, 


Majątek 2.456 morgów (magd.) na Kujawach 
dobrej gewi, bhayzki, zasiewy, inwentarze, kościół, kclej, za 25 900 1284 3 3 


dunruw Alm t wuowartość marki polskiej po kursie dnia, sprzedam. 
Zgiloszemia: „Polski Budaiecć, Kraków, mi. R ai 1. 
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B| POMY DREWNIANE 


k: dcsiarcza tartax parowy przy stacji kolejowej, po cenach umiarko wanych. 
wą 
TF zgłoszenia z podanism rozmiarów do Administracii »Piasta« pod » Dom 


546 | 
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uj, żarna i kieraty Na SI szedaź 
praz kami nie młyńskie 
dostəreza. w każgəj ilości: 1831 


w powiecie bopreckim 140 morgów roli L. klasy, czarno 
ziem, i 50 morgów lasu, przy gościńcu. Szkoła i kościół 


Rady Faltas w Żywcu, NWiałopolsika. " miejscu. Zgłoszenia tylko osobiste do Zarządu dóbr 
- | Bakowce, stacja Bóbrka. 1232 


SANATORJUM im. DŁUSKICI 


dia chorób piersiowych 


W ZAKOPANEM 


położona na (rubałówce, 5 km od miasta, otwarte cały ro. Urzą- 
dzenia samiiurme pierwszorzędne. Staranna cpieka lekarska, 
Ogrzewanie centralne, Światło elektryczne. auchnia wykwintua. Zgłoszenia 
do Zarządu. 1334 2 2 
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nabyć można: 13:42 2 
sukna, korty, lodeny na ubrania, futra i kurtki, kamgarny, szewioty 
czysto wełniane na suknie, jakoteż gowowe ubior męskie i dziecięce 

W SZATNI“ RZESZOW, UE. SOBRESKKIEGO La l. 


jakoto: gospodarstw rolnych od 2—200 morgów, folwarków, dóbr 
rycerskich, kamienie, will hoteli, rastąuracyj, interesów przemysłowo” 
handiowyebh, tobryk (tarta! tj, cegielnia, młyny wodra, par we i bro- 
way) na Pomorzu i w Księstwie Pozu: uńskier z rąk niemieckich, 
posiada na sprzedaż: 1192 7 0 


CORTONA” Torun, uł, Szeroka 1 32, telefon 233. 


ETRETANT PRA ZAZAŁ ROAR ROW ADA DMZLA M 1 0 AAA AR AA AL ARARAPARADRARARRAR: 


pa 
ET 


u2 


a” - = „s a - PPR" 


20%033009+000094+4+29 :06200%2060690692%030064095%0000940$690919020090909099090909 


ZNAKOMITA LOKAT. „PITAŁU! ZNAKOMITA LOKATA KAPITAŁU! 


= =e- as r s 
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è £. 
we wschodniej Małopolsce, 2% od koje: 12 km, obszaru około 750 morgów, w tem 169 morgów 
roli i łąk, 400 morgów lasu *© "*niego, reszta ładne kultury. Dorh mieszkały, luksusowy, piękny park 
i ogróu, czne budynki gospodarcze, znakomicie utrzymane. 
Cen <0,000.009 marek polskich. 

Zgłoszenia przyjmuje > i. ZIRMIAŃ, Spółka akcyjna we LWOWIE, ulica Kopernika l. 4. 1344 
ETERA EA a a a 0 zed dh łatki Fri a EADAE 0 
Sp... z ograniczoną odpowiedzialnością 

LJ u |. a r 
Lwów, ul. Ralicke 2. | p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, Hp | 
- upoważnione reskryptem iiy. ©g0 Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1540 r. L. 9183, na | 
i podstawie rozporządzenia i oainistrów z dnia 1 wrzyśnia 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), objąże 
z dniem 26 Grue min EB 2 organizacje oroin za TEE EhSIZ tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipea 1919 r, w 5% nc to celu podejmuje wszelkiś prace, pośredniczące między wlaściciclami 
większych obszarów ziemskich ych zamiar dobra swe pozbyć, a Sa cami i przeprowadza odnośna 
umowy, za wykonanie kto: : >jmuje porękę, przyczerm zaznacza się, Że iramsakcje, wykony- 
wane przez Towarzysi> sie W3 zmagają osol psebitere zezwolenia rządu. 
Towarzystwo ergi ie grupy osadnicze e małoroin e, e, celem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczoń, worzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
cclu zmierzające, roboty tu” sie, pomiarowe, meljoracyjne i Budowlane, dostarcza osadnikom pe- 
trzebzych materjclóv. eemie goiowych budynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie- 
i lanin SECANG nabywcom iu, „ych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen- 
tuulnie także na zakupno © 
KRZY iworzermti = -> sadarstw ntałorolnych dla inwalidów armji polskiej, stałej 
siużby dworski ej, tis zedamiejskkich Hkciomij dla nrzedmików i służby państwowej, - 
udzieti ho sady fe. r {dalej idącej pomocy- 
Towarzystwo zaņow = czy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem: 
skich na cele oaenia Ws w, na parcelację przeznaczonych. 
Piragnącym nabyć >a we wschodniej Małopoisee, szczegółowych informacyj udziela Sekcja 
osacnicza Towarzystwa © v-osadniczego, Kraków, niica Czysta L. 6, Il. pietro. 5 48 07 
RA Z «l 


Kraków g” Warszawa 
mł. RasziwiHowska 33. = 3 A ul królewska I. 39. 
Regularna "um piai do póřnocnej i PRE AE) Ameryki. 
Be NOWEGA 7 7 EJ Parowce pospieszne i pocztowe do Ameryki południowej: 


(Rio de Ja śnólio, Santos, Buenos Aires.) 


parowcami pospieszne’ © nocztowoęmi 
»Atlantae 16 grudnia 1921. »Sofja« 13 stycznia 1922. 


| 
| 
| 


agi a Wilg a m E 5) p | 
anto Wilsons Je WŚ stycznia 1922 r. | »Columbia« 3 lutego 1922. »Francesca« 24 lutego ,, 
»Presidente Wilson« . . . 'mtiego 1922 r. | »Atlantac 10 marca »Solia« 7 kwietnia »„ 
ġ Cena IEl-ciej E SEE 'ów 106:— i po- | Cena IHI-ciej m. z Warszawy do Brazylji lub Argen- 
' giówne daląr w | tyny dolarów 75.— 
j Ceny rozumieją sie - ikiemi kosztami, jakoteź pięciodniówem utrzymaniem w porcie. 
Wszelkie informacje, ;* 7 «ta szczegółowe, jakoteż i ceny I-szej i Il-giej klasy na żądanie. 


i 1199 6 0 
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Gospodarstwo! 3 morgi ziemi, budynki mur.» 
z żywym i martwym inwentarzem i umeblowaniem: 
Cena 250 dolarów. 

Gospodarstwo! 14 morgów ziemi, budynki 
murowane, z żywym i martwym inwentarzem i Żni” 
wem. Cena 1.200 dołarów. 


Gospodarstwo! 15 morgów ziemi, budynk: 
murowane, z żywym i martwym inwentarzem i żni. 
wem. Cena 600 dolarów. 


1', morga lasu, budynki murowane, z żywym i mar- 
twym inwentarzem i żniwem. Cena 1.400 dolarów. 


drewniane, 


Gospodarstwo! 47 morgów ziemi, piękne. € 
murowane budynki, z żywym i martwym inwentarzem 
i żniwem. Cena 2.600 dolarów. 

Gospodarstwo! 60 morgów ziemi, wielko: 
pańskie domy mieszkalne, reszta budynków masyw- 
ne, murowane, żywy i martwy inwentarz. Cena 3.000 dol. 

Gospodarstwo! 71 morgów ziemi, budynki 
masywne, bogaty inwentarz żywy i martwy, nadkom- 
pletny. Cena 3.200 dolarów. 

Gospodarstwo? 104 morgi ziemi, budynki 
masywne, 5 morgów lasu, z żywym 
i martwym inweńtarzem. Nadaje się na kupno dla 
dwóch współwłaścieieli. Cena 3500 dolarów. 


Gospodarstwo! 37 morgów ziemi, w tem 


| „Oprocz powyższych, mam jeszcze przeszło 400 majątków wszelkiej ceny i wielkości na sprzedaż. Wszystkie 
W majątki znajdują się w niemieckich rękach z żywym i martwym inwentarzem i całorocznem żniwem. Również 
reguluje hipoteki i przewłaszczenia. Ostrzegam przed podstępnymi ajentami na poszczególnych dworcach 


Biuro komisowe (pośrednietwa majątków) 


TELROPOLSXA 


1280 4 4 
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=| szolmicwm Spółka handlowa 
Tarnów, ulica Targowa (Burek), Telefon 69. 


ane m m a 


a ” ; +2 
e 
Maszyny rolnicze (krajowe i zagraniczne), magazyny w browarze przy plantach. 
Nawozy sztuczne i cement, magazyny na Burku. 
Skiopy (Burek) zaopatrzone w niezbędne towary: skóry podeszwowe i wierzchnie, wo 
płótna naczynia kuchenne, uprzęże, postronki, pasy rzemienne, koła wozowe, wirówki, żelazo, ca 


SMIS . i y 


„Plon“ sprzedaje i zakupuje każde ilości zboża i płaci ceny targowe. 

Dla członków mydło po 110 marek, świece po 60 marek i cukier po 380 marek za 1 kg. e" 
Udział i wpis 1.050 marek. m 
Dawnych członków uprasza się o dopłatę udziału. j 3 
Przy hurtownej sprzedaży i dla Kółek rolniczych rabat, 


SPÓŁKA AKCYJNA 


Nra telefonu: Adresy telegraficzne: 


w Krakowie 1557 Ludobank Kraków 
w Warszawie 22846 Ludamerbank Warszawa 


załatwia wszelkie czynności bankowe, 
kupuje i sprzedaje efekty, waluty, dewizy 
i przekazy zagraniczne. 


Przyjmuje zlecenia giełdowe. 


Zakłada Spółki parcelacyjne i parceluje 
grunta na rachunek wiasny lub właściciela 


1297 2 4 


Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Kulpa. — Wydawca: Katolicka Spółka. Wydawnicza. 
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